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P. Dlouhv na fiordach Norwegii 


Skandaliczna afera b. dygnitarza 


NOWINY C 


ODZIENNE 


PATRZ, JAK TE GOIMY ROQZGOSPODAROWALI SIĘ NA 


ZIEMI, JAK GDYBY ONA DL 


A NICH STWORZONA BYŁA 


Niemcewicz — „Lejbe i Stóra”. 


Warszawa, poniedziałek 21 grudnia 1936 r. 


Przy,emna podróż i jej przykre następstwa 


W maju bież. roku p- Diuuhy, 
kierownik biura personalnego 
Min. Sprawiedliwości ustąpił ze 
wwego stanowiska i został prze- 
nieslony na stanowisko wicedy» 

` rektora Gł. Urzędu Statystyczne- 
go. Wkrótce potem zaprzestał 


jednak pełnienia tam 
funkcji. 

Na temat powodów tej zmiany 
dużo mówiono w kołach urzędni- 
czych. Dopiero ostatnio prawda 
wyszła na jaw. Oto okazuje się, 
że p. Dlouhy przed dwoma laty 


swych 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C.” na gwiazdkę 


Odpowiedzi konkursowe można 
< składać w kaniorze—Aleje Jerozo 
limskie 3a, jeszcze dziś do godzi 
ny 12-ej. 
Wśród tysiecy odpowiedzi kon- 
kursowych, nadchodzących do 
szej redakcji znajduje się kilka 
bardzo pomysłowych i cennych 
rysunków, które częściowo repro 
dukować będziemy na łamach 
„„ABC”. Jeden z Czytelników na- 
desłał projekt wielkiego plakatu 


reklamowego „ABC“, który kosz- 
tował go 50 godzin żmudnej pra- 
cy. Wykonanie projektu cechuje 
niepospolity talent, pomysłowość 
I doskonała technika. Zapoznamy 
z nim bliżej Czytelników przy o- 
kazji. 

Znaczna część listów (około ty- 
siąca) zawiera życzenia pomyśl- 
nego rozwoju i wyrazy uznania 

a naszego pisma. Serdecznie 
dziękujemy. 


otrzymał od pewnego poczytnego 
dziennika prowincjonalnego upo- 
minek w postaci dwóch biletów 
wolnej jazdy na statku turystycz. 
nym, który wiózł wycieczkowi. 
czów do fiordów Norwegii, Upo- 
minek ten, przedstawiający spo. 
rą wartość gotówkową, p. Dlouhy 
wykorzystał w umiejętny sposób, 
sprzedając jeden z biletów wolnej 
jazdy i zdobywając w ten sposób 
środki potrzebne mu na dodatko, 
we przyjemności w czasie podró. 
ży, jak odwiedzanie baru okręto- 
wego itp. 

Sprawa ta przypadkiem doszła 
do wladomości władz. Wdrożono 
dochodzenia, przy tym chodziło 
głównie o ustalenie, z jakiego 
właściwie powodu p. Dlouhy o. 
trzymał tak piękny upominek od 
bogatego pisma prowincjonalne, 
go. Sprawy tej nie udało się cał. 
kowicie wyjaśnić. Natomiast w 
toku badań przeprowadzonych 
przez komisję dyscyplinarną, 
przedstawiciel wspomnianego pis 


Załopienie sowieckiego okretu 


„Komsomoł” podpalony przez krążownik hiszpański 
Prasa sowiecka domaga się wolny z narodową Hiszpanią 


MOSKWA, 26. 12. Agencia 
Tass donosi: Według wiadomo- 
ści prasy » dn. 14 b. m. krążuw- 
nik powstańczy podpalił i zato- 
pił statek gowiecki „komsomoł". 
Los załogi jeszcze nie jest usta- 
lony. „Komsomoł" wyszedł dn, 5 
b. m. z portu Poti do Gandawy z 


6908 ton manganu, , sprzedane- 
go belgijskiemu t-wu „Providen- 
ce“, T-stwo to poinformowano w 
należytym czasie o odpłynięciu 
statku i otrzymano od „Euro-ban 
ku“ w Paryżu za pośrednictwem 


„Lloyds and National Provincial: 


Foreign Bank Limited" w An- 


Zajęcie Villa Nueva 


Ofensywa opóźn'ana wskutek fatalnego wypadku 


PARYŻ, 20. 12. (PAT.). Kores- 
pondent Havasa donosi z Avila: 

Miasteczko Villa Nueva De la 
Canada w odległości 20 kim. od 
klasztoru Eskurial zostało dn. 19 
b. m. zajęte przez powstańców w 
wyniku oskrzydlenia prawego 
skrzydła wojsk rządowych, które 
stawiało słaby opór. Villa Nueva 
stanowi tylko etap ataku. Część 
RAEC 2 =" 


Wykonanie Konkordatu 


Dnia 19 b. m. JEM. ks. kardynał 
Prymas Hlond przybył de stolicy 
i odbył konferencję z ministrem 
oświaty prof, W. Świętosławskim, 
w sprawach związanych z wyko- 
naniem Konkordatu. 


Niezwykły lat 
bez lotnika 


Uczeń pilotażu Nouviant w 
Borges podniósł się na samolocie 
podczas szkolnego lotu na wyso- 
kość półtora tysiąca metrów i 
trafił w gęste chmury. Lotnik 
przestraszył się i wyskoczył ze 
spadochronem, zostawiając sga- 
molot w powietrzu. _ 

Aparat narazie opisał kilka o- 
krążeń i następnie całym pędem 
poleciał w kierunku miasta 
Moulin. W pobliżu tego miasta 
samolot znowu zmienil kierunek 
i zakreśliwszy duże koło nad 
zamkiem St. Augustin, stanowią- 
cym własność hr. d'Arbuse. Na- 
stępnie samc ot znowu podniósł 
się na dużą wysokość i zrobił je- 
szcze parę kół, by wreszcie spaść 


na ziemię. 

Mieszkańcy zamku npobiegli na 
miejsce katastrofy, ale mimo 
najszczegółowszych poszukiwań 


nie mogli odnaleźć ciała lotnika 


kolumn ruszyła stamtąd dalej 
lecz wypadek przerwał operacje, 
7 samochodów ciężarowych na- 
rodowców  zbłądziło i przęjecha- 
ło drogę, będącą w rękach wojsk 
rządowych (trzy z nich zdołały 
wycofać się, 4 zaś wpadły w ręce 
wojsk rządowych) wobec tego do, 
piero późnym wieczorem naro- 
dowcy wznowili ofenzywę, w 
której wyniku  posunęjj się ogó- 
łem o 7 klm. w kierunku połnoc- 
nym na odcinku południowym, 


twerpii konosamenty i zgodnie z 
umową wypłatę 20 procent war- 
tości towaru. 


Z powodu zatopienia statku 
„Romsomoł* prasą sowiecka za- 
mieszcza ostre artykuły, atakujące 
postępowanie okřętów powstań- 
czych hiszpańskich, traktują- 
ce je jako akty korsarstwa i 
domagające się otwartej wojny 
z „faszystowskimi bandami“ gen. 
Franco. 


Legion irlandzki 


DUBLIN, 20. 12. (PAT.). Rząd 
wolnego państwa Irlandii założy 
arotest w Berlinie przeciw prze- 
wozowi ochotników gen. O'Duf- 
fyʻego bez paszportów do Hiszpa 
nii na okręcie wojennym niemiec 
kim. Okręt ten zabrał ochotników 
potajemnie z portu Galway = Har- 
bour w dn. 13 b. m. Podobno no- 
wy transport w liczbie 1000 lu- 
dzi ma wyruszyć niebawem tą sa 
mą drogą. 


ma prowincjonalnego oświadczył, 
że p. Dlouhy zapłacił przed dwo- 
ma laty za otrzymany bilet, jed- 
nak zarządzona ekspertyza wyka. 
zała, że to zeznanie jest fałszywe 
i że dopiero w listopadzie b. r., 
t. j. po ujawnieniu całej afery p. 
Dłouhy wręczył wspomnianemu 
pismu weksel, który miał być rze 
komo zaplatą za bilety okrętowe, 

Wobec takich wyników badań 
komisji dyscyplinarnej, na mocy 
orzeczenia wydanego przed dwo- 


ma dniami p. Dlouhy został usu- | 


nięty ze służby państwowej. 


Wobec bezustannej kampanii 
oszczerczej przetiwko ruchowi 
narodowo - radykalnemu I „ABC* 
uważamy za konieczne stwierdzić 
j powtarzać będziemy codzien- 
nie, że 

1) „ABC“ jest niezależnym pi- 
smem narodowym, 

2) „ABC*walczy z żydami, ko- 
muną, sanacją i masonerią, 

3) „ABC“ liczy w swoim zespo: 
le redakcyjnym pieciu b. więź- 
niów Berezy. 

4) „ABC“ będąc organem ru- 
chu narodowo - radykalnego, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedili- 
wości społecznej, 

3) „ABC“ jest pierwszym pi- 


Rok Xi 


Do Czytelników ABC 


smem w Polsce, które wypowie” 
działo bezwzględną walkę dykia»” 
turze żydowskiej w dziedzinie 
ogłoszeń.  Żerwaliśmy wszelki 
kontakt z żydowskimi biurami 
ogłoszeń. Do naszej akcji przy” 
łączyła się dotąd tylko jedno pot- 
skie pismo codzienne. 

'6) Program „ABC“ w sprawia 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie” 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski. 

Raz jeszcze zwracamy się do 
naszych Czytelników z prośbą, 
by zechcieli nan: komunikować 
o wypadkach szkalowania nasze- 
go pisma. aby umożliwić nam od" 
powiednie reagowanie wobee 
OSZCZETCÓW. 


Szkolenie żon przyszłych dyplomatów — 


Brat pik. 


w „Zaczynie” 


„Papa“ Endelman wychowuje mężów stanu 


Jak nas informują 
godnik „Zaczyn* jest 


grupy wykładowców į słuchaczy 


t. zw. „Szkoły mężów stanu“, któ- 
ra mieści się w pewnym lokalu 
przy ul. Focha. O „szkole” tej po- 
daliśmy już krótką wzmiankę 
przed paroma dniami. 

Obecnie dowiadujemy się nos 


Wśród młodzieży prym wodzi p. 
Piotr Borkowski, dawny redaktor 
„młodolegionowego* „Państwa 
Pracy”, brat redaktora odpowie- 


| dzialnego „Zaczynu” D. Leona 
"Borkowskiego który jest urzędnie 


wych i ciekawych szczegółów wj kiem w .magistracie warszaw- 


tej sprawie. 


Otóż głównymi wykładowcami 
w tej „szkole“, która ma za zada- 
nie wychować przyszłych mężów 
stanu, są między innymi: profe- 
sor krystalografii p. Filip En- 
delman (ogólnie zwany „proro- 
kiem“ wzgl. „papą“), głośny w 
kołach literackich p. Franciszek 
Fiszer, inżynier doktór hrabia 
Tadeusz Dzieduszyck!, autor kil- 
ku prac o faszyzmie oraz broszur 


mir. Karel Lilienfeld-Krzewski, »Wisilia w chłopskiej chacie 1938 roku“, WITOLDA 


skim. 

Wybitną rolę w „Szkole mężów 
stanu* odgrywa córka prof. En- 
| =P my E io 


- nowy ty:;pracowników nieistniejącej już|delmana, która prowadzi sekcję 
organem „Kuźni Młodych* oraz urzędnicy | kobiecą, mającą za zadanie wy- 
i funkcjonariusze państwowi. 


tworzenie nówej, kobiecej obycza- © 
|jowości państwowej (nauka wye 
chowywania żon przyszłych me- 
żów stanu ?). j 


Organem właśnie tej grupy 
jest ów tygodnik „Zaczyn”. 


Sądząc z treści  „Zaczynu” 
przyszli. „mężowie stanu“, anf 
ich „mistrzowie' nie' przedsię: 


wiają się zbyt rewelacyjnie. 


Nasz numer 


ukaże się dnia 24 grudnia w godzinach 


gwiazdkowy 


ranńych w znacznie 


zwiększonej objętości i zawierać będzie obok zwykłej części redak- 


cyjnej: artykuły: 


T. GLUZIŃSKIEGO: „Konspiracyjny zjazd w Sopotach w roku 
„Druga era" i „Piłsudskianum”, 1908“. JANA KOROLCA: „W ogniu przemian”. T. RZYSKIEGO: 


VOGLA: 


6 «, profe | „Strofy walczące”. W. ZALESKIEGO: „Wyznanie wiary“. Repor- 
twórca „Kaprala Szczapy', profe | >>! - W. : „Wyz ry". Repor 
sor D mte z Poznania (do, taż R. ŻMIGRODZKIEJ: „Wigilia w pociągu”. 

Atrakcją numeru będzie cyki świetnych i pełnych humoru kary- 
pułk. Adama Koca, ppułk. Leon katur p. t. „Warszawa w święta”. Poza tym numer zawierać będzie 


jeżdża ną wykłady) oraz brat 
Koc. 

Prócz wymienionych, wykła: 
cały szereg speców, jak inżynie- 
rów, ekonomistów itp. 

Wykłady odbywają się w 2% 
dzinach wieczornych j uczęszcza- 
ją na nie coszdolniejsi przedsta- 


osobny dział opowiadań dla najmłodszych z obrazkami, 
wykłada | moru z aktualnym i jak zwykle ciętym felietonem STOPA, dział 


dzial hy- 


mód z artykułem p. ALINETTE oraz wiele innych artykułów, re- 


portaży i t. p. 


TE ASE 20: A EA EP ORŻ AOE" 


(zań-Kai-Szek 


o X - będzie zwolniony 
DRR R Oświadczen'e ambasadora Japonii 


dawnych członków „Straży Przed i SZANGHAJ, "20. 12. (PAT.). nawczego sym Sun - Jat - Sena 
|niej', „Legionu Młodych“, współ+ Na posiedzeniu komitetu sk | oświadczył: Czań - Kai - Szek bę 


Pożyczka 


We wtorek znajdzie ai 
porządku obrad Sejmu sprawa 
pożyczki francuskiej. _ Widać 
jest ona Już załatwiona x: 
terenie międzynarodowym, 

Trudno bardzo wydać saq 
o tym, czy W obecnej sytuacji 
dobrze jest zaciągać tę pożycz 
kę? 

Z jednej strony musimy i to 
szybko dążyć do podniesienia 
naszego pogotowia wojennego 
z drugiej zaś strony pożyczką 
ma różne wady, jak każda nie 
mająca charakteru Ściśle woj. 


skowego. " gor 
Warunków Jej ołicjalnie 
nie znamy. A wchodzą tu w 


entowania, któ 
odobno „przy 

pożyczki 
czynniki, jak 


grę obok oproc 
re jest niskie. (P 
większej ariei 
rocent) takie f 

Sosh obliczania cen = 
(większa część pożyczki Jes 
towarowa) wrrunki. dodat A 
we w postaci najróżniejszych 
ustępstw, natyciuniastowa za- 
t h obecnie na 


J 


płata zatrzymany 


5|m 


podstawie przepisów dewizo- 
wych sumi, należnych Francji 
i obywatelom francuskim itp. 

Bez ścisłych informacyj w 
tych wszystkich sprawach o 
warunkach pożyczki nic nie 
można powiedzieć. 

Ale jedno powiedzieć moż- 
na na pewno: lepiej i politycz 
nie i gospodarczo byłoby bez 
pożyczki się obejść. Gospodar 
czo po prostu dlatego, że 1) 
procenty są ciężarem, 2) poży- 
czka wpływać będzie do Pol- 
ski w okresie wysokich cen. 
czyli w okresie w którym jest 
korzystnie towary sprzeda- 
wać, a długi spłacać. a nieko- 
rzystnie towary kupować i 
długi zaciągać. Przypomina- 

Yy» że pożyczka ma wpływać 
w ciągu 4 lat. 

Czy jednak można było o- 
bejść się bez pożyczki ? Może 
ostatnio sprawa stawała się 
A Ale to moźna było prze 

deć i do tvch przewidy- 


D 


wan politykę dostosować JUż 


przed paru laty. Nie piszemy 
tego, by znaleźć zadowolenie 
w wypominaniu cudzych błę- 
dów. Chodzi o unikanie błę- 
dów na przyszłość. 

A błędów, które doprowa- 
dziły do obecnej sytuacji, to 
jest do braku środków na za- 
kup niezbędnych dla przyśpie 
szenia zbrojeń surowców moz 
na wymienić sporo. Zajmijmy 
się najważniejszymi: 

1) Nie należy pozwalać SÓ- 
bie na wszystko w życiu pry- 
watnym i publicznym. Bez o- 
fiar niczego wielkiego Się nie 
stworzy. Dyscyplina narodowa 
musi nas skłonić do wyrzecze 
nia się zbędnych towarów, 
sprowadzanych z zagranicy, a 
państwo powinno pod tym 
względem prowadzić rozum- 
ną politykę, naprzykład dając 


węgiel za okręty, a nie dając 


go za wina. ap) 

2) Nie powinnismy stwa-| 
rzać przywilejów gospodar- | 
czych dla ludzi, którzy bądz | 


już są za granicą, bądź za gra- 
nicą będą. Mam na myśli ży- 
dów. Wiadomo np. że wyjąt- 
kowe stanowisko w przywo- 
zie do Polski zajmuje przed- 
siębiorstwo, należące do żyda, 
zamieszkującego w  Palesty- 
nie. 

3) Nie powinniśmy .podci- 
nać możliwości wywozowych 
przemysłu przetwórczego 
przez wysokie ceny surowców 
kartelowych. 

4) Nie powinnismy pozwa- 
Jać na stały, zorganizowany 
wyzysk Polski przez kapitał 
zagraniczny, bankowy i wiel-i 
koprzemysłowy. 


2 a 
a 


Byłoby bardzo niedobrze, 
gdyby pożyczka francuska od- 
wróciła uwagę od wyżej wyli- 
czonych wad naszej struktury 
gospodarczej i błędów naszej 
polityki gospodarczej. | 

W. 42. 


[W uroczystościach 
minjster komunikacji, 


dzie niebawem uwolniony, wysił- 
ki Czań - Su - Liana nie dadzą 
wyniku, gdyż wojska rządowe idą 
naprzód. Suń pojechał do Siap- 
Fu w charakterze prywatnym 
wezwany przez Czań ; Su - Liana, 
który chce i z niego zrobić . za- 
kładnika. 

SZANGHAJ, 21.12, Z polecenia 
min. Arita, ambasador Kawagoe 
udał się do Nankinu na rozmowę 
Z.min. spr. zagr. Czśfń-Czun'em. 


| Kawagoe ma oświadczyć, że Japo- 


nia nie pozostanie obojętną w ra- 
zie gdyby rząd chiński zgodził się 
na współpracę z komunistami 
przeciw Japonii, Rząd japoński 
przedsięwziąłby wówczas środki, 
uważając, że pokój na Dalekim 
Wschodzie jest zagrożony, 


Doświącenie i otwarcie 
4 mostów 

KIELCE, 20.12. Dziś odbyła się 
uroczystość poświęcen'a i odda- 
nia do użytku publicznego m stu 
na Pilicy w Białobrzegach, 2 mo 
stów na rzece Radomce pod Jedliń 
skiem oraz mostu na rzece Mlecz- 
nej, koio młynku Janiszewskiego. 
wziął udzjał 
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Ruth przedświąteczny na „Kercelaku” Głośny $tiickgold — dygnitarzem 


Dlaczego żydzi robią cho nkowe cacka? 


Na kilka dni przed świętami — 
w halach, sklepach i na targowiskach 
warszawskich nie ma kryzysgu. Wyra- 


stają jak grzyby po deszczu nowa 


stoiska i kramy, tłoczą się ludz ska, 
targują, przebierają w 
wracają z targu objuczeni, jak wiet- 
błądy. Gdy tylko w powietrzu unosi 
się zapach choinki i świątecznych 
smakołyków — zapominamy 0 OSz- 
czędnościach, o ograniczaniu wydat- 
ków świątecznych... kupujemy, kupu- 
jemy, kupujemy, dopóki nam starczy 
pieniędzy, a po śwętach? Po świę- 
- tach „jakoś ta będzie”. 

Największy ruch, naturalnie, na 
Kercelaku, gdzie w okresie przedźwią 
tecznym schodzi się po zakupy cata 
Warszawa, 


Św. M koiaj z gipsu 

Na drewn anym, cliwiejącym się na 
jednej nodze stoliczku, stają rzędem 
malowane gipsowe figurxi. Święci 
Mikołajowie z siwymi brodami w nie- 
bieskich czapach. Policzki jaskrawo 
* wymalowane różową farbą — w ręku 
trawiasto = zielona cho nka, zrobiona 
Z= gęsiego pierza. 

— Ile to z tym roboty, to pojęcie 
przechodzi ~- skarży się sprzedawczy 
ni. Mikołaja trza odiać z gipsu w for- 
m e, potem malować, politurą pociąg- 
nąc — a lMajwięcej pracy, to z tą 
choinką. Pierza trzeba nadrzeć, w far- 
bie moczyć, na patyczki nawijać =- 
godzinami się nad tym siedzi, 

~- A po czemu sprzedaje pani swo- 

ich Mikołajów? 
„ — Ano, jak się da — po 80 groszy 
i po złotówce, zależy od wielkosci. 
Dawniej, jak nie było krezysu, to bra 
ło się po 3 i 4 zł, Sprzedawałam po 400 
sztuk na każde święta. Ostatnie dwa 
łata wcaleśmy z mężem nie robil, bo 
zapasy jeszcze zostały, a w tym roku 
zrobilim 80 sztuk i to rezykujemy, że 
towaru zostanie. W zeszlym roku t 
jeszcze pięć stolików z gipsowymi fi 
gurami na Kercelaku stało — w tem 
roku tylko my jeszcze jesteśmy. Niko- 
mu się nie opłaci robić za take gro- 
SZE, 

» A sprzedała pani już coś? 

— Śmiechu warte. jedną sztukę za 
70 groszy. A za stoisko płacę złatów- 
kę dziennie. A takbym chciała, żeby 
cały zapas rozsprzedać, możeby sę 
komorne zapłaciło i eksmisję by cof- 
nęli — kobiecinie stają łzy w uczach. 


— Mój mąż jest malarz pokojowy, | 


ale teraz chory na raka, leży w szpi- 
talu, to ja muszę głową kręcić, żeby 
na komorne zarobić — dodaje po 
chw li. Może jakoś sprzedani... 

Fieczołowicie ustawia swoich nie- 
ksztaltnych Mikołajów, nawołuje n- 
chrypłym głosem klientelę. Brzydkie 
są te figurki, nieudolnie malowane, 
tandetne — ale w ich gipsowych nie- 
czułych rękąch spoczywa przecież 
Ios całej rodziny z czworgiem dzieci. 
Marwe gipsowe fgurki zadecydują, 
czy tę rodzinę wyrzucą z mieszkania 
na święta, czy n.e... 

Cholnkowe cacka 
robią żydzi 
Choinkowe bomby — złote, czerwo- 
ne, biękitne, posypane srebrem j ma 
lowane w kolorowe kwiaty i ptaki ku 
szą bogactwem barw i ksztaitów. Ze- 
zowaty sprzedawca - właściciel naj- 
piękniejszego „asortymentu“ bomb, 

nawołuje: 

— Do bombek choinkowych, do 
bombek — od 50 groszy tuzin — brać 
i wybierać! 

Ceny są różne ~ można kupić 
skromne, małe bombki w jednolitym 
kolorze za 80 gr. tuzin i wybrać sobie 
okazałe, pyszne kule bogato malowa- 
ne po 20 gr. sztuka. 

= Panie, niech się pan przyzna — 
zagaduję „— pewnie pan kupił swój to- 
war w żydowsk ej fabryce... 

=- Ale, mądra pani! A gdzie dziś 
co można kupić, jak nie u żydów? 
Niech pani sprobuje znależć porządną 
hurtownię tych rzeczy. jest w Warsza 
wię kilkanaśc e tąbryk, a wszystko ży 
dowskie, zdaje się są dwie czy trzy 
Denai a 


Święta idą, znakiem iego — 
zamów ciasto od Bliklego 


towarze — | 


M CHAL WSZERAO 


chrześcijańskie, ale nie mają ładnego 
towaru. Ja zresztą od żydów nie bio- 
rę tylko od Nemców z Krakowa spro 
wadzam, bo mają najładniejsze rze- 
czy I „malunki*. 

Smutna prawda. Choinka, to nasze 
| katolickie, polskie święto, a znowu 
żydzi wtrącają tutaj swoje trzy gro- 
sze. Na choinkę mus my zawieszać 
„wyroby żydowskich fabryk! Chyba 
produkcja tych rzeczy mogłaby zna» 
leżć się wylącznie w polskich rękach 
E żydzi i Niemcy nam tu niepotrzeb- 
ni. 

Ryby i arób drezz'ą 

Handel wre na wszystkch punk- 
tach Kercelaka: i przy straganach z o- 
dzieżą i przy jarzynach, — klatki z 
kanarkami i gołębiami jak zawszę ot, 
czone tlumem gapiów. Najtłoczniej 
jednak przy sta skach z rybami i dro- 
biem. Choć to jeszcze wcześnie, każ- 
dy przepytuje Q ceny. 


Karpie na targowisku po 1.86 kg.— 
to znaczy w mieście są pewnie po 2 
zł, a w samą wigilię „skoczą* jak co 
roku o 50 groszy — złotówkę na k to. 

— Pójdzie targ na ryby w wigi- 
lię? — pytam. 

Sprzedawca z rudą brodą zaciera rę 
ce. — Oj, pójdzie, pójdzie, nic się nie 
martwię... 

Tak —— ludzie nie mogą się oprzeć 
by nie kupić na święta ryby i jakiejś 
gaski lub indyka. Wiedzą o tym do- 
brze sprzedawcy i „regulują też za- 


wczasu ceny. Gęsi, kaczki i indyki 
już podrożały... a co będzie w wigi- 
lię? , (a. o.) 


Sensacy ne kulisy Związku agentów ubezpieczeń 
„Proces usuniętego członka zarzą du 


Kilka dni trwał w Sądzie Okrę- 
gowym sensacyjny proces agenta 


branży pośrednictwa, opanowane- 
go prawie całkowicie przez ży- 


ubezpieczeniowego, żyda Aleksan-| dów. Rozetstein był swego czasu 


dra Rozetsteina, 


oskarżonego o; Członkiem zarządu, lecz z powodu 


zniesławienie członków zarządu | zatargów, zmuszony byl ustąpić. 


zawodowego Związku inspekto- 
rów i agentów  ubezpieczenio- 
wych. 


Proces odsłonił skandaliczne ku 
lisy stosunków panujących w tej 


p==4 


Pożytek i prayitno 


afe zabawka 


Królewska 37, Marszałkowska 98, Bracka 22, Alberta I 10 


o" 


Nawet w niedziele 


skiadano ofiary na bezrobotnych narodowców 


` 


Pomimo niedzieli, zmuszeni by- 
liśmy w dniu wczorajszym przy- 
jąć szereg ofiar na gwiazdkę dla 
bezrobotnych narodowców. Fun- 
dusz gwiazdkowy wzrósł o dalsze 
kilkadziesiąt złotych. Zważywszy, 
że akcja świąteczna wszczęta zo- 
stała przez Czytelników i człan- 
(ków Redakcji „ABC“ niemal w 

| przededniu świąt, ostatnie wyniki 
należy uważać za imponujące. Do 
wodzą one ścisłej solidarności po 


, między członkami Obozu Narodo* 


wego, bez względu na t. zw. „kla- 
"sę społeczną" i zrozumienia nie- 
doli tych naszych kolegów, któ- 
rzy wskutek krzywdzącego ukła- 
du stosunków społecznych w Pol- 
sce, pozbawieni są chleba i pracy. 

W dzisiejszym wykazie na 


imponu aca of.arność Czytelników ABC 


Zarząd wykluczył go i wówczas 


szereg procesów zarówno autor: 
wynurzeń, jak i członków zarzą- 
du. Okazało się, że istotnie wśród 
dawnego zarządu znajdowali się 
ludzie o ciemnej przeszłości, jak 
Adolf Stückgold karany za dzia- 


agent rozpoczął kampanię praso- | łalność na szkodę skarbu Pań+ 


wą przeciwko zarządowi, pisząc 
w „Gazecie Codziennej Handlo- 
wej“ artykuł „Pośrednictwo ubez- 
pieczeniowe w Polsce". W artyku 
le tym Rozenstein podniósł szereg 
zarzutów, twierdząc, że członko- 
wie zarządu nie są zdolni przepro 
wadzić selekcji wśród członków 
związku, który roi się od elemen- 
tów kryminalnych i kombinato- 
rów wyzutych z wszelkich zasad 
uczciwości. À 
Niezależnie od artykułu, Rozet 
stein wszczął akcję wśród człon: 
ków Związku pisząc okólniki, li- 
sty, gdzie zarzucał zarządowi to- 
lerowanie bezprawia, terror I de- 
moralizację, brak dbałości o inte- 


stwa, August Szynkiel, prawomoc 
nie skazany 3a oszustwo i inni. 

Dawny prezes Związku Wiesele 
hole oraz członek Blasa, wnieśli 
skargę na Rozetsteina, co spawo- 
dowało kilkudniowy proces w Są- 
dzie Okręgowym. 

Ponieważ Rozetstein nie prz 
prowadził dowodu prawdy co do 
całokształtu zarzutów  podniesio= 
nych przeciwko zarządowi in gre- 
mio, sąd skazai go na 8 miesiące 
bezwzględnego aresztu i 500 zł. 
grzywny, z zamianą w razie nie- 
ściągalności na dalsze 100 dni 
aresztu. 

Sprawa Rozetsteina ze Zw, As 
gentów  Ubezpieczeniowych nie 


resy członków. Zarząd Związku jednokrotnię jeszcze znajdzie swo 


nazwał rozsadnikiem 


pierwszym miejscu zanotować naj cy bezrobotnym narodowcom na| moralnej i deprawacji, 
leży 11 zł. 50 gr., złożone przez ze | gwiazdkę 1936. 


s 


cerów dziennej zmiany „ABC 
Prócz tego, złożyli: p. Wiktor Mar 
tini 5 Zì., p. Otmar Wawrzkowicz 
5 zł. p. Eugeniusz Gębski 5 zł., p. 
Henryk Froelich 5 zł. współpra- 
cownicy firmy E. — 10 zł. 50 gro- 
Bzy, K. G. — 2 zł., p. Mierzejewski 
7 zł, p. Leżańska, p. Różycki — 
paczki. 

Dziś dalszy ciąg akcji świątecz- 
nej. Wszelkie ofiary i paczki, pro- 
simy kierować do kantoru „ABC“ 
Al. Jerozolimskie 3-a, I piętro, m. 
10. Za dotychczasowe ofiary ser- 
decznie dziękujemy. 

Niestety, święta już w czwar- 
tek, Pozostaje jeszcze zaledwie 
trzy dni. Trzy ostatnie dni pomo- 


Kongres partii spolecznej 


Da la Recque prezesem sironn ciwa 


PARYŻ, 18. 12. W piątek rozpo- 
częły się trzydniowe obrady pier- 
wszego kongresu francuskiej 
partii społecznej, która powstała 
z dawnej orgamizacji Croix de 
Feu. Organizacja ta, której prze- 
wodniczy płk. de la Rocque, 
zorganizowała ostatnio na tere" 
nie parlamentu swoją grupę, sło- 
toną na razie tylko z 5-ciu depu- 
towanych z dep. Ybarnegaray na 
czele, 


Obrady pierwszego kongresu 
mają na celu ostateczne Mkonsty- 
tuowanie się partii społecznej w 
wielką organizację polityczną, po 
dobną do innych stronnictw. 

W czasie dzisiejszych obrad na 
czoło wysunęły się 4 momenty: 


Nadanie zebraniu charakteru 
obrad, odbywających się pod pa- 
tronatem zaginionego ostatnio 
bez wieści znakomitego lotnika 
francuskiego Mermoza, który był 
jednym z przewódców organizacji 
Croix de Feu i najkliższym wspól 
pracownikiem ptk. de la Rocque 


N.-Świał 35 


re 


83) 


PANI PREZES I S-KA 


Fowieść abyczajowa 


Doktór Kruszewski zbadawszy Turawskiego, 


na niego zazdrośnie. 
— Jesteś, jak tur. Twoje s 


spoglądał 


erce, „płuca, te mięśnie — ho, 


ho! Śladu w tobie nie ma po tej chorobie. Gdzieś ty się taki 


uchował, chłopie? 


Major śmiał się zadowolony. y ; 
— Wiesz, rzeczywiście doskonale się czuję. Lepiej, jak 


przed chorobą. 


— Tak, bywają organizmy, ryc a 
wymagającej dla równowagi 


walka dla ludzi o psychice, 


dla których choroba jest jak 


i zdrowia ciągłych zmagań. walk, utarczek z życiem. Wyo- 
brażam sobie, jak będziesz teraz używać, Musisz powelować 
sobie czas choroby. Właściwie, nie miałbym nic przeciwko 
temu, gdybyś mnie poprosił na kolację z jakąś wódecznoś- 
cią — kusił. nie gardzący kieliszkiem, Kruszewski, | 7 

— Może kiedyindziej, Krusz, — i bez wódeczności. Nie 


pijam 


knajpach. 


— Tur, coś w tym nieczystego czuję. 


domyślny doktór. , 
— Może — uśmiechnął się 
v Rozumiem, Wiem teraz 


Ho! odkąd to major Turawski abstynentem? 
— Od niedawna, ale postanowienia rie zmieniam. Dosyć 
hulanek, pijatyx i włóczęg całemi nocami po warszawskich 


— 


Kobieta? — pytał 


major. é , 
, dlaczego tak się wspaniale 


przy organizowaniu partii spo- 
łecznej. 

Drugim momentem były owacje 
i hołdy, składane pik, de la Roc- 
que. którego kongres chciał wy- 
brać dożywotnim  przewodniczą- 
cym stronnictwa i po interwencji 
bezpośredniej płk. de la Rocque 
zgodził się dokonać wyboru tylko 
ua 5 lat. š 

Trzecim momentem charakte- 
rystycznym było niezwykle ostre 
stanowisko _ antykomunistyczne, 
które znalazło - wyraz w szeregu 
wystąpień delegatów i w dyskusji. 

Wreszcie ostatnim rysem cha- 
charterystycznym było wypowie- 
dzenie się kongresu w obronie 
pracowników rolnych, których 
kongres uważa za upośledzonych 
w porównaniu z pracownikami 


fabrycznymi j domaga się, aby 
państwo przyznało im większą 
opiekę. 


Smiertelna bó ka 


Na tl- sporu o konia między 
dwoma rolnikami z pow. brodz- 
kiego, doszło w Brodach do bój- 
ki, w czasie której jeden z rolni- 
ków, Stepczuk. zabił orczykiem 


maanen. 


a nn EE 


zgnilizny, je echo w nowych procesach, któ- 


rymi niebawem zajmować się bę- 


Akcja Rozetsteina spowodowała dą sądy. 


Nowy cud techniki 


Tunel pod kanałem La Manche 


90 metrów pod wodą 


Francuski Inż. Badevant opra- 
cował plan budowy tunelu pod 
kanałem La Manche. Projekt je- 
go przewiduje budowę tege tune- 
lu między Folkestone i Calais. 
Szerokość kanału w tym miejscu 
wynosi 39 km. Ponieważ jednak 
oba wyjścia z 'unelu muszą za- 
czynać się conajmniej o kilka ki- 
lometrów od linii brzegu, aby zła- 
godzić spadek poziomu, więc ogól 
na długość tunelu będzie wynosić 
50 km. 


Głębokość kanału wynosić ma 
50 m, a tunel będzie znajdować 
się 40 m. pod dnem, a więc jego 
ogólna głębokość wynosić będzie 
90 m. W każdym razie głębokość 
ta wystarczy, aby tunel nie oba- 
wiał się ataku lotniczego, ani pod 
wodnych min. Będzie on składał 
się z dwóch równoległych galeri 
j ruch w każdej zalerii będzie od- 
bywać się tylko w jednym kierun 


ku. Przewidziane są również 
chodniki dla osób. które chciały- 
by piechotą przejść z Francji do 
Anglii i odwrotnie. Skomplikowa- 
ne maszyny będą wentylować po- 
wietrze, 

Podmorskim tunelem będzie 
mogło przejeżdżać 20 aut na mi- 
nutę, przez cały dzień może prze- 
jechać tędy 10.000 aut. Cena pod- 


morskiego transportu będzie a 
połowę tańsza, niż koszt trans- 
portu nadmorskiego. Koszty bu- 
dowy wyniosą mniej więcej 800 
milionów franków. Połowę ich 
pokryją Francuzi, połowę Am 
glicy. Praca przy tunelu potrwa 
mniejwięcej półtora roku. Podróż 
z Francji do Anglii będzie trwala 
godzinę. 


* 


„Krwią pisane podanie 


Tureccy ksążęła proszą o ja!'mużnę 


Kancelaria tureckiego 


podanie napisane krwią przez b. 
tureckich książąt i krewnych suł- 


tana. Proszą oni bądź o zasiłki] sjął 


prezy-, du 
denta otrzymała w tych dniach| d 


je się w obliczu zupełnej nę: 
zy. nua 

Jeden z owych książąt opisując 
swe przeżycie, stwierdza, że mu- 
przyjąć posadę portiera w 


pieniężne, bądź o dania im innej Ankarze, lecz był za słaby i wy- 


możliwości istnienia. 


się i arystokracja turecka znaj- 


Bezp:atna poradnia dla kupców 
w sprawie wykupu św.adectw przemysłowych 
na rok 1937 


Ostatni okólnik Ministerstwa 
Skarbu w sprawie ulg w wykupie 
świadectw przemysłowych na rok 
19387  zdezwrientował częściowo 
kupców, którzy nie zdają sobie 
dokładnis sprawy, której katego- 
rii należy wykupić świadectwo, 
aby osiągnąć ulgi, a nie popaść 
w kołizję z przepisami prawny- 
mi. Celem uchronienia kupców 
od popełnienia omyłek, mogą: 
cych w konsekwencji pociągnąć 


drugiego, Jana Mazepę. Zbrod-|za sobą przykre następstwa w po 


niarza aresztowała policja. 


staci wymierzania dotkliwych 


czujesz. Hm! Kobieta, — miłość — szczęście — — —. Tak, 
to poprawia samopoczucie. No, to ci życzę szczęścia. 


— Dziękuję. 


Z przyjścien majora do zdrowia, nie ust 


ały bynajmniej 


wizyty Irki. W dalszym ciągu spędzali razem wieczory na 
pracy i pogawędkach. Widywali się codziennie i tak im się 
stało potrzebne wzajemne towarzystwo. że sobie oboje bez 
niego nie umieli wyobrazić jednego dnia. I gdy Irka nie przy- 
chodziła do majora, aby mu notatki robić, lub jakieś mapy 
kołorować, czy też rysować skomplikowane wykresy, major 
z teczką pod pachą udawał się do panieńskiego pokoju Irki 
i tam razem pracowali lub gawędzili. Bywali razem w ki- 
nie i teatrze, chodzili na wyslawy i koncerty. ale od czasu 
wyzdrowienia, ani razu nie byli w restauracji czy na dancin- 
gu. Major sam także tam nie bywał. Nie myśląc i nie zdając 
sobie początkowo z tego sprawy — wolał wieczory spędzać 
z Irką, w jej lub swoim mieszkaniu i nie tęsknił za towa- 
rzystwem wesołych kolegów i kobiet. 

Irka była mu najlepszym współpracownikiem, towarzy- 
szem i kolegą. Stawała się powiernicą służbowych trudności, 
drobnych kłopotów kawalerskiego żywota i tajemnic ro- 


dzinnych. Irka odpłacała 


majorowi 


równą szczerością 


w swoich zawodowych i osobistych sprawach i miała w nim 
najlepszego przyjaciela i doradcę. 

Szczerość, przyjażń i wzajemny szacunek cechowała ich 
stosunek, w którym nie było nic trudnego, kłopotliwego, nie- 
pokojącego. Rzadko dostrzegali w sobie ię wielką różnicę. 
jaka ich przecież dzieliła, różnicę, pochodzącą od Boga i na- 


tury, różnicę, Ļ I 
i utrwalić: różnicę płci. 


która ich sympatję mogła 


tylko pogłębić 


Przypadek zmienił w nich to wszystko, co im te przyjażń 
umożliwiało. Miała mianowicie Irka gdzieś na dalekiej pro- 


grzywien, Centralny Związek De- |W gminie 


i klejnoty rodzinne wyczerpały apelują do 1 


stamtąd. Eksksiążęta 
itości prezydenta, li- 
cząc na to, że nie pozwoli im zgi 
nąć z głodu. 


go 


Rab'n-defraudant 
fałszował kwity 


"RÓWNE, 18.12. W Równem, 
wyznaniowej żydow= 


talicznego Kupiectwa Ch. R, P.|Skiej, władze bezpieczeństwa wy- 


uruchomił 


poradnię dla kupiectwa chrześci» pełnili: 
swoim przy, Gapergon Oraz Mojżesz Szapiro, 


jańskiego w lokalu 


ul. Ordynackiej 9. Równocześnie Trójka ta 


specjalną bezpłatną | kryły szereg nadużyć, jakie pos 


rabin Majutis, Oskar 


przywłaszczała beze 


Związek podjął się przyjmowania karnie pieniądze gminy oraz fał- 


od swych 
świadectwa przemysłowe, 


członków wpłat na Szowała kwity. 
co u- dant i jego pomysłowi towarzy- 


Rabin - defraua 


chroni kupca od straty czasu w sze zostali oddani pod dozór po- 
okresie świątecznym na wyczeki licji. 


wanie w dlugich „kolejkach“ | 


Wśród żydów na Wołyniu afes 


przy okienkach urzędów skarbos ra Majutisa wywołała zrozumiałą 


wych. 


sensację. 


wincji ciotkę zamężną, ale bezdzietną, osobę bogatą, i nie- 
młodą. Owa ciotka serce swoje dzieliła między męża, choru- 
jącego wiecznie i jedyną siostrzenicę, lrkę właśnie. Dnia 
więc któregoś, Irka smutna i zmęczona jakaś, z oczami wska- 
zującymi na noc bezsennie spędzoną, oznajmiła majorowi ci- 
chym głosem, że ciotka donosi jej o Śmierci męża i wzywa 
ją do siebie, „aby reszty żywola dokonać mogła w towarzy- 
stwie kogoś swojego, bliskiego i życzliwego į aby kto nad 
nią, staruszką, opiekę serdeczną chciał roztoczyć, Że zaś Ir- 


ka jest jedyną bliską duszą“... 


Major wpadł do Irki na chwilę, przed wyjściem na jakąś 
sesję, i w drzwiach już Irka wiadomość tę zdążyła mu po- 
wiedzieć. Turawski nie doświudczył narazie żadnych szczee 
gólnych uczuć, wiadomość tę usłyszawszy. W drodze dopie= 
ro na ową sesję i w czasie trwania sesji zrozumiał znacze- 
nie dla siebie zamierzonego wyjazdu Irki z Warszawy. Po 


powrocie do domu, długo nad tym myślał, 


długo rozważał 


możliwość tego wyjazdu i doszedł w końcu do wniosku, ża 
wyjazd ten nie może nastąpić, bo On bez lrki nie umiałby 
już żyć. Że zaś major nie tylko z nazwy był żołnierzem i rze- 
czy lubił nazywać poimieniu. powiedział sobie, że to nie jest 
nic innego, tylko miłość. Poczem nawymyślał sobie od éle- 
pych i idiotów i poszedł do Irki. Tam szybko zgodzili się obo- 
je, że są ślepcami i nie umieją zdawać sobie sprawy z włas= 
nych uczuć, następnie ustalono termin ślubu, a do osiernro- 


nej ciotki wystosowano list. w którym ją zaproszono uroczy- 
ście „do domu naszego — — rodzina — — Rocł.ający — 


itd. Na razie nostanowiono wysłać hieduice do towarzystwa 
i opiekowani. się poczciwą. starą pannę Halinę, dawną Irki 


nauczycielkę, 


Tak skończyła się przyjażń majora Turawskiego z pan- 


ną Irką. 


(D. e n.). 


==. Nr. ME 


Polemika 


„Kurier Poranny“ omawia rolę 
„magnaterii“ w Polsce, pisząc: 
„To, że magraleria jest w Poisce 
klanem ludzi najbardziej znienawidzo 
rych, nie jest tajemnicą dla nikogo, 
a już najmniej chyba dla niej samej. 
I nikt też chyba lepiej, niż ona sama, 
nie zdaje sobie sprawy z tego, jak da 
lece ten ujemny do miej stosunek ca- 
łego narodu jest usprawiedliwiony.* 
Charakierystyczny jest ten spo- 
sób myślenia ludzi żyjących ubie- 
głą epoką. „Kurier Poranny" zda- 
je się nie widzieć prostego faktu, 
że w życiu dzisiejszej Polski „mag 
nateria" nie odgrywa już niemal 
żadnej roli. Całe to zagadnienie 
po prostu przestaje być ważne. Ci 
nieliczni „arystokraci, którzy 
' przewodzą niektórym poczyna- 
niom konserwatystów, są raczej 
`- narzędziem w rękach kapitału ży- 
dowskiego. dającego im stanowi- 
ska w radach nadzorczych, niż sa- 
modzielnym czynnikiem. 
Niewątpliwie rola dużej części 
t. zw. arystokracji w życiu Polski 
nie była najświetniejsza. To praw 


da, ale dziś o wiele ważniejszym , 


zagadnieniem w Polsce jest za- 
gadnienie dyktatury żydowskiej. 
Byłoby rzeczą śmieszną porówny- 
wanie siły żydostwa polskiego z 
siłą „magnaterii“, Zachodzą tu 
różnice olbrzymie, oczywiście, na 
korzyść żydostwa. 


Braterstwo broni 

„Kurier Poranny" z zachwytem 
cytuje wywody jakiegoś „Auda- 
xa“, polemizującego 2 tygodni- 
kiem „Prosto z mostu". Tygodnik 
ten „Kurier Poranny“ uważa za 
organ „ONReu”, co nie jest zbyt 
Ścisłe. Ale nie o to nam w tej 
chwili chodzi: zastanawiające 
jest zjawisko braterstwa broni 
między organem sanacyjno-fołks- 
frontowym, a organem „Lewiata- 
na“. 

To braterstwo broni jest zrozu- 
miale na tle pewnych wspólnot 
rasowych, istniejących między ty- 
mi obu pismami i na tle identyczr 
ności źródeł, z których oba te or» 
gany czerpały te zasoby. 

wojująca spółdzielczość 

„Kurier Poranny" zamieszcza 
sprawozdanie z odczytu p. Rapac- 

* kiego. Jak widać z tego sprawoz- 
_ dania, spółdzielczość ma się stać 
obecnie narzędziem walki poli- 
tycznej: 
_ Spółdzielczość w nowych warun- 
kach ulegnie poważnym przekształce- 
niom. Stając się ważnym odcinkiem 
planowanego i kierowanego systemu 
gospodarczego, będzie musiała na 
dłuższy czas Zrezygnować z zasady 
pełnej dobrowolności i pelnego samo- 
rządu, aż do czasu wychowania nowa 
go człowieka. To też nie te zasady, 
związane z okresem „Służby wojsko» 
waj“ spółdzielczości, muszą być obec 
nie uznane za przewodnie. Ideą prze- 
wodnią spółdzielczości w okresie prze 
tomu, zakończył prelegeni, mus być 
idea slużby interesom społecznym 
zrzeszonych mas. 

Spółdzielczość zatem ma prze 
chodzić okres służby wojskowej. 
Ale u kogo: u Polaków, czy u Mo- 
skali? Kapitalne jest, dążenie do 
ograniczenia samorządu W spół- 
dzielniach w imię konieczności 
„walki o nowy ustrój". Warto za- 
uważyć, że z punktu widzenia dok 
trynalnego, jest to stanowisko nie 
drugiej, a trzeciej międzynarodów 
ki komunistycznej. Socjaliści bo- 
wiem stoją na gruncie demokra- 
cji, a więc i samorządu. 

Nie ma co, robota spółdzielczoŚ 
ci posunęła się już Śmiało na- 
‘przód. Działacze spółdzielczy co- 
laz wyraźniej demaskują swe i- 

totne dążenia. 


Skazani na 


ABC — NOWI 


Polacy w 


NY CODZIENNE 


Charbinie 


nierć głodową 


-Co mówią reemigranci o obecnej sytuaci w Chinach 


W tych dniach powrócili do 
Polsk; pierwsi reemigranci z 
Chin: pięciu młodych chłopców » 
maturzystów, którzy  ulokowali 
się tymczasem w gospodzie dla 
reemigrantów na Chłodnej. Opo- 
wiadają chętnie o swych przeży» 
ciach į wrażeniach z kraju „żół- 
tego smoka", KIW o 

Wszyscy pochodzą £ Uharbina, 
tam urodzeni, wychowani > bas 
wią poraz pierwszy w Polsce, Po- 
czciwe niebieskie oczy, miłe uš- 
miechy, rumieniec zażenowania 
na napół dziecinnych jeszcze po- 
liczkach. Zaden g nich nie ma 
pewnie więcej niż 20 lat, Mówią 
po polsku prawie zupełnie pos 
prawnie, czasem brakuje im ja- 
kiegoś słowa — wtedy  Stepcą 
grr zy między sobą po chiń: 
sku. 

Najpierw trochę szczegółów o 
piątce młodych przyjaciół. Są wy 
męczeni podróżą — jechali 
wiem z Chin do Polski — okrąg. 
ły miesiąc w towarowym wage 
nie, gdzie stłoczyło się zgórą dwa 
dzieścia osób. 

— Okropnie męcząca była ta 
podróż — ale za te było taniol 
Zapłaciliśmy za bilet tylko 150 
jenn, gdy bilet normalny III klas 
sy kosztuje 800 jenn. Musieliśmy 
uszczędzać — jak zresztą wszy 
scy Polacy, którzy wracali z na: 
mi, przeważnie bez grosza przy 
duszy. Ogółem wróciło nas 62 ogo 
by — była to pierwsza większa 
partia Polaków z Chin. — Wła- 
dze chińskie zatrzymywały nas 
na każdej stacji, bo wydawało im 
się podejrzane, że emigrujemy 
tak masowo, Przyjechaliśmy tu 
łedwo żywi — normaina podróż 
trwa zaledwie 8 dni, 


Azja — dla Azjatów! 


Rozmowa wchodzi na ciekaw» 
sze tory — obecnej Bytuacji w 
Chinach. Chłopcy pochodzą z 
Charbinu i byl świadkami głębo- 
kich przemian, jakie tam zaszły 
po ostatniej wojnie chińsko » ja* 
pońskiej, oraz po spr niu ko- 
lei państwowej Japończykom. 

Od kilku lat daje się zauważyć 
w Chinach wrogi front w stosun- 
ku do europejczyków. Hasło „AT 
ja dla Azjatów" szerzy aię coraz 
silniej — Japończycy nie chcą 
więcej zatrudniać  europejczy* 
ków i narich miejsce lokują wszę 
dzie swoich ludzi. Przede wszy- 
stkim zmuszono do wyjazdu 
większość obywateli sowieckich, 
którzy pracowali na kolej chiń- 
skiej: iiczba Rosjan w Charbinie 
i najbliższych okolicach zmniej: 
szyła się w ciągu ostatnich 
trzech lat z 50 tysięcy do najwy” 
żej 20 tysięcy. W stosunku do 
cudzoziemców stosuje się naj- 
przeróżniejsza szykany: np. ma- 
szynista kolejowy Japoficzyk o- 
trzymuje 200 gobi wynagrodze- 
nia, europejczyk za tę samą pra- 
cę 50 — do 100 gobi. (chińska 
jednostka monetarna). Dzięki tej 
metodzie również cały szereg ko- 
lejowców Polaków został beż 


pracy. 


Europejczycy —bankrutują 

To samo daje się zauważyć w 
handlu i przemyśle, w biurach i 
instytucjach publicznych. Jeżeli 


OR 


Arystokracja 


„francuska“? 


Starożytne nazwiska maską dla żydów 


„Merkuriusz Polski" podaje 
następujące dane w notatce p. t. 
„Arystokracja francuska“: 

Księżna Antoniowa-Alfredowa 
de Bidache, diuszesa de Gramont 
z domu Małgorzata Rotschild. 

Księżna Ludwikowa-Filipowa- 
Aleksandrowa de Wagram (Ber- 
z domu Małgorzata Rotschild. 

Pani  Wiktorowa Masséna, 
księżna d'Essling, diuszesa de 
Rivoli z domu Cecylia Heine- 
Furtado. 

Księżna Alfonsowa de Chalan- 


Niezwykłe samobójstwo 
kaprala W.P. 

W Jarosławiu popełnił samo- 
bójstwo kapral Stanislav Magda. 
Samobójca po skończonej służbie 
zamknął się w pokoju i wystrzee 
ił ślepym nabojem 2 karabinu w 
usta. Skutkiem strzału, głowa nie 
szczęśliwego została roztrzaska- 
na tak, że pozostał tylko kawałek 
nosa į część policzków. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. 


con-Polignac z domu Joanna Mi- 


res, 
Koiężna Albertowa de Monaco 
(l-o voto Richelieu) z domu Ali- 
cja Heine. 

Księżna 
Ramighen. 


a'Estempes ~- de domo 
Markiza de Breteil — 
de domo Fould. Vicomtesse de la 
Penouse — de domo Heilbronn. 
Markiza de Salignac-Fenelon — 
de domo Hertz. Markiza de Pla- 
ney — de domo | Loevenhielm. 
Markiza de las Marimas — de do- 
mo Jakob. Księżna Della Rocca — 
de domo Heim. Markiza de Ro- 
chechouart — Mortemart — de 
domo Erard. Vicomtesse „de Que- 
len, baronowa de Baye i marki- 
za de Saint-Jean de Lentilhac to 
trzy siostry de domo Hermann- 
Oppenheim. 

Hrabina d'Harcourt: 
D'Houssonviile: 


Sana. 
i. Du 
Pau- 


De Rambervilliera: 
Grouchy. de Kerjegu. de 
— to trzy siostry, Haber wny. 
D'Aramon: Stern etc etc ele. 

Tak wygląda szlachta „francu* 
ska“. 


[zerze gdzie Europejczyk utrzy- 
| mał się na swym stanowisku —— 
| to tylko dlatego, że nie ma nara- 
zie odpowiedniego fachowca Ja- 
pończyka. Japończycy szkolą jed- 
nak specjalistów w różnych dzie- 
dzinach w szybkim tempie i 
wkrótce wszyscy Europejczycy 
będą musieli wynosić się z Chin, 
jeśli nie chcą dobrowolnie ska- 
zywać się na śmierć głodową. 
sklepy į samodzielne  piacówki 
prowadzone przez Polaków, Ro- 
sjan, Niemców czy Amerykanów 
również bankrutują jeden po dru 
gim, nie wytrzymują bowiem stra 
I szliwej konkurencji produkcji ja- 
pońskiej: Japonia zalewa rynek 
swoją produkcją tańszą o 50 pro- 
cent i więcej: np. japoński pie- 
cyk elektryczny do gotowania o- 
biadu kosztuje zaledwie 2 zł! 
Rząd japoński nakłada również 
na europejcyków Szalone podat- 
ki — płaci się np. podatek od każ 
dego balkonu wychodzącego na 
ulicę, od suteryny, jeśli jej okna 
wychodzą od frontu itp. Japoń- 
czycy chcą w ten sposób zmusić 
cudzoziemców do wyzbywania się 
awych domów i nieruchomości. 


Poiska cukrownia 

Z polskich placówek gospodar 
czych w Charhinie najpoważniej 
szą jest polska cukrownia je 
dyna na całą Mandżurię. Pracuje 
psów po pół grosza kiio). Cu- 
krownia ma b. rozwiniętą pro- 
dukcję, przerabia do 3 milionów 
pudów buraków cukrowych w cią 
gu Sezonu —- iunt cukru kosztu- 
w niej około 100 Polaków i zgó- 
rą 700 Chińczyków (nawiasem 
mówiąc, robocizna chińskiego ro- 
botnika jest niesłychanie nisko 
płatna — dostaje on 25 gr. za 12 
godzin pracy i „wyżywienie" w 
postaci rozgotowanego ziarna, 
które europejczycy ‘kupują dia 
je w Charbinie zaledwie około 30 
gr. Wysyłano cukier przez długie 
lata do Japonii — teraz po opa: 
nowaniu Charbinu przez władze 
japońskie cukrownia musiała 
sprzedać część akcji Japońezy- 
kom — w przeciwnym razie za- 
grożono wstrzymaniem eksportu 
do Japonii — głównego odbiorcy. 


Polacy w Charbin e 


| — Czy Polacy w Charbinie są 
zorganizowani? 


— Tak, jest stowarzyszenie „Go 
apoda polska", które liczy 500 
członków, utrzymuje kontakt z 
Polską, prenumerując polskie pi- 
sma. Są w nim liczne sekcje. m. 
inn. sekcja młodzieżowa, sporto- 
wa i tp. Jest też gimnazjum pań: 
stwowe polskie koedukacyjne. Na 
ogół panuje obecnie wśród Poła- 
ków duże rozgoryczenie wobec 
stosowanych do  europejczyków 
restrykcji, za parę lat wszyscy 
będą musieli stamtąd uciekać. 


Tak — niewesołe tam życie. 
Potwierdza to los dwojga sta- 
ruszków z córkami, którzy przy- 
jechali z tą samą partią emigran 
tów. Starowina pracował 30 lat 
w rosyjskim banku w Charbinie, 
złożył tam 15.000 zł. swoich osz- 
czędności. Teraz odprawiono go 
z niczym, bez emerytury, bez od- 
szkodowania i bez żwrotu oszczęd 
ności, Całe życie przepracował 
więc za darmo i wrócił z całą ro- 
dzing do Potski, nie mając zupeł- 
nie pieniędzy. 


Co zrobi ten staruszek — elek- 
trotechnik z zawodu — co zrobią 
ci młodzi chłopcy, którzy mają 
za sobą gimnazjum — ale żadne- 
go fachu? Nie wiadomo. Narazie 
siedzą w gospodzie — jak stado 
bezradnych pisklat wyrzuconych 
2 gniazda. 


A. Orż. 


Opłatek razem z żydami! 


Prowokzcyjne pomysły pomylonych pedagogów 
pod wpływem agitacji Z.N.P. 


Pisaliśmy już o niesłychanym 
pomyśle wileńskich „pedagogów“, 
którzy postanowili urządzić wigi- 
lię dla uczniów-Polaków i — Żys 
dów. Na wigilii uczniowie-Pola- 
cy mieli łamać się opłatkiem z 
żydami. 

To tak bezceremonialne obej» 
ście się z uczuciami młodzieży 
polskiej wywołało natychmiasto- 
wą, zrozumiałą reakcję. Ucznio- 
wie-Polacy zaprotestowali gorąco 
przeciwko zmuszaniu ich do dzie, 
lenia się opłatkiem z żydami, 

Zdawałoby się, że sprawa jest 
zbyt oczywista, aby trzeba ją bli: 
żej wyjaśniać. Niestety, dyrektor 
gimnazjum im. Adama Mickiewi- 
cza w Wilnie, Zerebecki nie był 
w stanie zrozumieć tego, z czego 
dokładnie zdawali sobie sprawę 
jego uczniowie, że udział żydów 
w tradycyjnej katolickiej i pol- 
skiej uroczystości, jaką jest opłas 
tek byłby wręcz prowokacją w 
stosunku do uczuć młodzieży. 

Postanowił on mimo wszystko 
urządzić wspólną wigilię. 

Gdy stanowisko uczniów zna- 
lazło poparcie opinii publicznej i 
prasy, dyr. Zerebecki zmienił sta- 
nowisko i wigilię odwołał całko- 
wicie, 

„Wyszedł on jak widać z założe: 
nia, że wigilią może odbyć się 
ge wspólnie z żydami, albo wca- 
e. 

Tymczasem uczniowie gimna» 
zjum Adama Mickiewicza w Wil- 
są chcą mieć wigilię, ale dla sies 

1e. 

Sytuacja, jaka się obecnie WY- 
tworzyła, jest wręcz paradoksel- 
na. Władze szkolne nie liczą się 
RUY ROSRERN NM zy E 0 


Żydowskie 


„Spółdzielnie” 


we Lwowie 

| Stałą metodą postępowania ży” 
dów w handlu jest tworzenie 
firm anonimowych o pięknie 
brzmiących nazwach, jak np. 
„Szarotka“, „Lotos“ i t. d Na 
terenie Lwowa zaczęli żydzi sto- 
sować tę samą metodę w handlu 
żiemiopłodami, operując określe- 
niem „spółdzielnia“ jako budzą- 
cym większe zaufanie. > 

Tak więc powstała we Lwowie 
firma „Ziemioproduki“ spółdziel- 
nia rolniczo handlowa. Jej wła- 
Aron 
Tak 


| Związek Rolników jest spóldziel- 
inią, która grupuje wyłącznie ży- 
dów, 


izupełnie z przywiązaniem U- 
czniów do tradycji, usiłują im 
| narzucić rzeczy nie tylko wysoce 
„niewłaściwe, ale wręcz oburzająs 


ce, a w rezultacie doprowadzają. 


do „takiej sytuacji, że młodzież, 
pragnąc uczcić tak drogą %3ercu 
każdemu Polaka katolika trady- 
cję, jaką jest opłatek —— musi 
staczać formalną walkę ze swy- 
mi przełożonymi. 

Skandaliczne pomysły nieodpo- 


wiedzialnych „pedagogów” wileń, 
skich powinny zostać przez wła- 
dze szkolne ukrócone jak najprę- 
dzej. Zadrażnienie, jakie powstae 
ło wśród , młodzieży wileńskiej, 
żupełnie zrozumiałe w tych wa- 
runkach, odbija się nader nieko- 
rzystnie na psychice młodzieży, 
która widzi, jak pewne nieodpo- 
wiedzialne czynniki usiłują wy- 
paczyć w duszach młodzieży u- 
czucia patriotyczne i religijne. 


Prenumerate ABC 


zamawiać można : 


osobiście lub pisemnie w Kantorze A B C — Aleje Jerozolim- 


skie 3a. 
telefonicznie 72733 


Wpłatę prenumeraty uskuteczniać można: 


osobiście w Kantorze ABC AI. 


Jerozolimskie 3a. 


przekazem rozrachunkowym drukowanym w ABC w dniach 1, 2 
i ostatniego każdego miesiąca. 
przekazem pocztowym pod adresem Kantoru ABC 
błankietem P. K. O. Nr. 28400, 
przez roznosicielkę (za pokwitowaniem)a 
Prenumerata ABC kosztuje miesięcznie: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
Doręczanie prenumeraty odbywa się: 
w Warszawie przez roznosicielki -= (najpóźniej do godz. 7.30), 
na prowincji pocztą lub przez Ekspozytury. 


Afera kolejowa na Sląsku 


zatacza coraz 


„Afera kolejowa z podejmowa- 
niem niezłożonych Kaucyj, jaka 
została wykryta na Śląsku przez 
lzbę Kogtroli Państwa, zatacza 
coraz szersze kręgi. Okazuje się 
obecnie, że fałszowanie i wysta- 
wianie listów przewozowych na 
wartościowe przesyłki za pobra- 
niem przez naczelnika stacji Imie 
lin Ulricha i towarzyszy trwało 

| już od co najmniej dwóch lat. 
Stąd też suma nieprawnie przez 
niesumiennych urzędników po~ 
| djęta, jest coraz to wyższa. Skut- 
kiem tej oszukańczej dzizłalno- 
ści Ulricha i towarzyszy Polskie 
Koleje Państwowe poniosły stra- 
ty na około ćwierć miliona zło- 
tych. 


Ulrich nie został dotąd ujętym. 
Natomiast w wyniku dalej prze- 
prowadzanej przez organa D. O. 
! K. P. kontroli aresztowano dwóch 

dalszych urzędników, którzy 
' współdziałali w oszukańczych ma 


„Podróżuj samolotem 


szersze kręgi 


chinacjach. Nazwiska aresztowa- 
nych ostatnio urzędników trzyma 
ne gą na razie w tajemnicy. Łącz- 
nie w związku z ujawnieniem tej 
afery znajduje się w więzieniu 
6-ciu urzędników, ' zaś 7-mego 
Ulricha poszukują władze Śled- 
cze. 


Str. 


„ 6m.sarz r:ądowy? 

Nie trzeba wypędzać diabła 
Belzebubem. Powiedzenie to da 
się znakomicle zastesować do o- 
becnej sytuacji w Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego. Krążą mia 
nowicie pogłoski, że w Związku 
ma być wprowadzony komisarz 
rządowy dla uporządkowania sto 
sunków. 

Jednym słowem istnieje dąże- 
nie do zastosowania w tym wy* 
padku metody interwencji Pań- 
stwa w kierowaniu instytucją 
społeczną. Ale przecież nie wol- 
no zapominać, że obecny stan 
rzeczy ZNP jest właśnie wyni- 
kiem wpływu wywieranego przez 
sanację na ten Związek. 

- Ludzie, którym się obecnie za. 
rzuca propagandę fołks-frontową, 
to byli najwierniejsi organizuio- 
rzy akademij, pochodów i obcho- 
dów państwowo-twórczych, stali 
na baczność, oddawali hołd, mel- 
dowali się z gorliwością niesły» 
chaną. Właśnie ten typ ludzi 
wprowadzanych do życia społecz 
nego przez sanację i to nie bez 
nacisku doprowadził do obecnego 
zboczenia ZNP z drogi służby 
dla Polski. 

Należy się obawiać, że w obec- 
nych warunkach komisarz rządo- 
wy mógłby znów popełnić te sa- 
me biędy, które popełniali po- 
przednio sanacyjni opiekunowie 
Związku. 

Aby usunąć mafię Sanacyjno- 
fołks-frontową z ZNP, trzeba po 
prostu doprowadzić do nowych 
wyborów tej organizacji, do wybo 
rów, które byłyby naprawdę czy 
ste i w których by fołks-fronto= 
we poczynania nie cieszyły się 
opieką innych czynników, to zn. 
masonerii itd. 


Kolce bez cóż 


Pytanie... 

Dłaczego ks. Radziwiłł ża- 
łuje BB. kiedy wszyscy cieszą 
się, że go nareszcie nie ma? 

Bo konserwatysta to jest 
człowiek, wyżej ceniący naj- 
większe głupstwo, które już 
było od najlepszej rzeczy — 
której jeszcze nie było. > 


Czemu rebe Schorr plótt w 
senacie takie bzdury o obec- 
nej sytuacji żydów w Polsce, 
że nawet woźni się uśmie- 
chali? Bo rebe jest specjalistą 
od Asyrii, Babilonii, Chaldei... 
Dzieje Mieszka 1l-go to dla nie 
go publicystyka. Patrzy na o- 
becne czasy oczyma człowie- 
ka 2 XX-go wieku — przed 
Nar. Chrystusa. „ : 


Jaka jest różnica między 
Szarżą Dzierżawskiego, a Star 
żą Dzierzbickim? 

* Że z Szarży Dzierżawskiego 
ludzie się śmieją. raz na ty- 
dzień, a ze Starży Dzierzbic- 
kiego codziennie. 
Dorożkarz 


na Wileńszczyźnie 


Współpracownik „Slowa“ bar 
wnie opisuje jak w Lidzie, w 
chwili gdy chciał wsiąść do 
pierwszej w szeregu dorożki, 
wszyscy dalsi furmani zawo- 
tali chórem: 

— Panie to żyd!! 

Podobnie w Wilnie, gdy 
tylko chrześcijanin zbiiża się 
do żydowskiego zaprzęgu 
wnet sąsiedzi uprzedzają: 

— To żydowska dorożka! 

I ta żółta tata dorożkarska 
skutkuje. Przyzwoici ludzie 
omijają zapchlone powozy. 

Chrześcijańscy  dorożkarze 
stwierdzają, że na ulicy Nie- 
mieckiej (wileńskie Nalewki) 
mogą stać trzy dni bez przer- 
wy — i nie złapią kursu. Ży- 
dów nie trzeba ostrzegać — 
sami dobrze wypatrują. by nie 
dać zarobić gojowi. (k.). 


Odczyty uczonych polskich 


w Rzymie i w Indizch 


W obecności 


następcy tronu |diach nad Augustem į jego epo: 


ks. Umborta odbyła się uroczysta | KĄ. 


inauguracja nowego roku akade» 
mickiego „Instytutu Wyższych 
Studiów Rzymskich". Prelekcję 
wstępną na temat „Rzym w twór. 
czości Szekspira" wygłosił prof. 
Carlo Formichi, wiceprezes A- 
kademii Włoskiej. 


Wobec przypadającej w 1937 
r. 2000-ej rocznicy urodzin Ces 
sarząa Augusta Instytut urządza 
szereg odczytów  najwybitniej- 
szych historyków i romanistów 
włoskich i zagranicznych o stu: 


Odczyt o Auzuście w polskiej 
historiografii i literaturze wygło- 
3i prof. Tadeusz Zieliński. 

Docent Uniw. Jag. dr. Andrzej 
Krzesiński, który po krótkim po- 
bycie w Tybecie powrócił do In- 
dyj, wygłosił na Uniwersytecie 
Visva Bharati w Sautineketan od, 
czyt p. t. „Tragedia współczes- 
nej kultury“. 

Dr. Krzesiński zaproszony zo- 
stał do wzięcia udziału w hindu- 
akim kongresie filozoficznym w 
Delhi, na którym wygłosi referat. 


Str. 4 


. Orzeł rekordzistą 


Wysokość lotu ptaków 


Ciekawe doświadczenia ornitologów 


Przez szereg wieków człowiek 
zazdrościł ptakom ich wzlotu i 
wierzył, że ptak może zależnie od 
swej woli wzbić się nieskończenie 
wysoko. Ale kiedy człowiek wresz- 
cie uzyskał skrzydła, to już, nie- 
mał za pierwszym wzlotem, zdy- 
stansował swych pierzastych ry- 
wali i przekonał się, że jest w 
mniejszym od nich stopniu przy- 
wiązany do ziemi 

Istotnie ptaki rzadko wzlatują 
ponad 500 — 1000 m. Znakomity 
niemiecki lotnik Hergesell napo- 
tkał orła na wysokości 3000 m., in 
nym zaś razem zauważył dwa bo- 
ciany na wysokości 900 m. Inny 
łotnik spotkał na wysokości 1000 
m. skowronka, kruki czy wrony 
widziano na wysokości 1400 m. Są 
to jednak bardzo rzadkie wyjątki. 
Poza granicą 1000 m. spotykamy 
ptaki niezmiernie rzadko; na wy- 
sokości 400 m. w każdym razie nie 
często i dopiero poniżej 400 zaczy- 
na się strefa nawiedzana przez 


ptactwo. 
Jedno z niemieckich towarzystw 
ornitologicznych przesięwzięło 


kilka ciekawych prób, dotyczących 


sposobu zachowania się ptaków na 
znaczniejszych wysokościach. 

Brano je z sobą do balonu (prze- 
ważnie gołębie) i wypuszczano na 
wysokości pomiędzy 900 a 3000 m. 
Jeżeli powietrze było czyste, go- 
iębie natychmiast opuszczały się 
na dół po linii pionowej, jeżeli zaś 
zdarzyło się, że poniżej rozciągały 
się warstwy chmur, zasłaniające 
im widok sfer, położonych na do- 
le, z ogromnym niepokojem krąży- 
ły około balonu i dopiero spo- 
strzegłszy jakikolwiek otwór w 
chmurze, z błyskawiczną szybko- 
ścią rzucały się przez ten otwór 
w powrotną podróż. 

Spostrzeżenia te nasuwają 


— ABC -- NOWINY CODZIENNE 


Znak fabryczny. 


WIK 


NAJSTARSZA FIRMA 


zawiadam 


LU 


ków zależne jest od pewnych wa- 
runków atmosferycznych, dowodzi 
następująca próba z gołębiami 
pocztowymi. 24 

Wypuszczono kilka gołębi w od- 
ległości 50 kim. od miejsca za- 
mieszkania. Powietrze było mgli- 
ste. Pierwszy z gołębi powrócił po 
trzech godzinach, drugi w godzinę 
później, pozostałe zaś nadieciały 
dopiero nad wieczorem, jakkolwiek 
wypuszczono je wczesnym ran- 
kiem. Próbę powtórzono potym w 
bardzo pogodny dzień. Okazało 
się, że na przebycie tej samej dro- 
gi gołębie zużyły przeciętnie około 
45 minut. 


KRUK 


Obuwia, śniegowców, kaloszy Í pończoch 


przy ul. Marszałkowskiej 150 


narożnik domu Hersego 


Fantastyczne zapisy na 


Widocznym jest przeto, że w o- 


Nr. 366 


w POZNANIU 


ia 


o otwarciu magazynu 


100 mil. fr. 


wniosek, że ptaki bardzo niechęt- | 


nie wznoszą się na większe wyso- 
kości, t. j. że w ogóle wzlatują tyl 
ko do takiej granicy, która jest im 
potrzebna do zorientowania a 
Orientowanie się następuje naj- 


widoczniej na mocy zmysłu wzro-! 


ku, a ponieważ chmury zasłania- 
ją im widok, w zasadzie więc nie 
wznoszą się nad najniższe warst- 
wy obłoków. 

Jak dalece orientowanie się pta- 


GWIAZDKA 1936 Ill 


Teorebkci dam. T 


Nesesery podróżne, 


własnego wyrobu poleca 


JH. RKUCZNAG 


Parszałko wyskłaan 
róg Chmielnej, 


Owocną akcje prowadzi k 


ehi, porśiele, 
M anicury. 


E ROWS Hi 
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Związek Polski w Zagłebiu 


Na terenie Sosnowca od paru 
tygodni istnieje Związek Polski.; 
Organizacją tą 
się szerokie sfery zag. 5 ady og 
go społeczeństwa, odczuwające 
konieczność powstania placówki, | 
któraby „ zespaliła ludzi" w pracy | 
na unarodowieniem handlu, tej 
najistotniejszej. iokalnej . potrze- 
by. ~ j 

Mimo krótkiego czasu, jaki Zw. 
Pol. istnieje, zdołano zapoczątko- 
wać pracę nad spisem - informa- 
torem firm chrześcijańskich, przy 
gotowano armię przedświąteczną, 
celem propagandy handlu chrze- 
ścijańskiego przez rozdawanie u- 
lotek — zdołana wejść w kontakt 
z organizacjami kobiecymi, uświa 
damiając o zgubnych skutkach 
popierania sklepów żydowskich. 


Również ożywioną akcję propa- 
zandową prowadzi Związek w 
prasie miejscowej, wzywając do 
walki o narodową gospodarkę, 


Największym sukcesem jednak 
dla Zw. Polskiego był odczyt ks. 
dr. Trzeciaka. Słuchaczy na sali 
było około tysiąca osób — przy- 
najmniej zaś połowa tej liczby 


trzeba się spodziewać, 
czeństwo nasze na hasła, rzucone 


zainteresowały | przez ks. Trzeciaka, nie pozosta- ™ 


nie głuche. Jako bezpośredni wy- 


nik odczytu zebrano na wpisy dla Maleńki syn ks. „ks. Kentu na space będzie 
akademików 1400 zł. Zbiórka trwa | rze w DE z parków londyń-| strony. to zn., że należy nie tylko 
„| wysłać depeszę w przestrzeń mię- 
; - , i y A 


w dalszym ciągu... 


A i 


Jedną = największych bolą- 
czek, nie tylko sportu, ale į cas 
łego społeczeństwa amerykań- 
skiego jest sprawa murzyńska. 

Rok rocznie przeróżne brukow- 
ce donoszą o „sądach Lyncha“ i 
innych zaburzeniach antymurzyń 
skich, ale na ogół w Europie 
„Szary człowiek“ dość słabo się 
rozumie na tych wszystkich rze- 


| cz..ch 


Frobiem  murzyński, a miano: 
wicie rasowy wstręt białych do 


że społe- |4 


zmuszona była odejść z powodu | czarnych występuje bardzo silnie 
braku miejsca. Odczyt odbył się w Stanach Południowych, histo- 
w nastroju b. poważnym — entu- | rycznie sięga on czasów 'niewol- 
zjazm, jaki dla sprawy wzbudził | nictwa, które na południu jstnia- 


'rientowaniu się nie tak zwany in- 


stynkt, lecz raczej wzrok odgrywa| 


rolę najważniejszą. 
EEEE. | NERWOWY 


wr 
z, 


„„.skich 


| ga> i 
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Biali i czarni sportowcy w U.S.A. 


Z cyklu „Sport za granicą” 


ny zwycięsca olimpijski w Berli- 
nie Owens, który należy do klubu 
jednego z uniwersytetów, które- 
go zresztą jest stypendystą. 
Zupełnie inna "sytuacja panus 
je na południu, tu murzyni mają 
własne kluby i związki sportowe, 
którym nie wolno grać z białymi, 
nawet kluby przyjeżdżające na 


| 


iturnee do Stanów Południowych 


nie mogąc mieć w swym składzie 
żadnego murzyna, gdy raz druży- 
na sportowa uinwersytetu Har- 
ward przyjechała na mecz de No- 
wego Orleanu i ośmieliła się 
grać w składzie, w którym grał 
jeden murzyn, mecz zamienił się | 


mz 


Í | przykład przy dzisiejszych aA 


Milionowa fundacja 
ı za naw ązanie kontaktu z innymi planetami 


Pewien ciekawy dziennikarz, dzyplanetarną, ale również o- radykalnego lekarstwa od chole» 
paryski zajrzał do spisu premii,, trzymać stamtąd odpowiedź, 2)| ry azjatyckiej, 25.000 franków zą 
które winien wypłacić francuski ofiarodawczyni zastrzega, że pre- | wynalezienie sposobu niedopusz+ 
instytut (pięć połączonych aka- | mia nie może być wypłacona ta- | czenia do pochowania osoby ży” 
demii) z sum przeznaczonych na | kiemu uczonemu, który nawiąże, wej w śnie letargicznym, 10.000 
mocy rozmaitych zapisów. kontakt z Marsem, gdyż jest to| franków za największy opis o- 

Okazało się. że sumy te wyno- |pianeta dość znana. Widocznie | wadów Francji i t. d. 
szą z górą 100 milionów fran-|zdaniem p. Gusman, wysłanie sys| Rzecz  charakterystyczna, że 
ków. Większość jednak premij gnału na Mars i otrzymanie |ani razu nie przyznano nikomu 
nie jest wypłacona, bo... brak | stamtąd odpowiedzi. są to rzeczy | premii 100.000 franków za „wy- 
zandydatów, którzy odpowiadali»: tak łatwe, że nie należy się za |bitny wynalazek w dziedzinie 
by wymogom ofiarodawcy. Na-! nie żadna nagroda. nauki i przemysłu, który mógłby, 
Następnie wymienimy nagrodę | służyć potrzebom narodowej Qq- 
wościach naukowych mało zd 100.000 franków za wynalezienie | brony Francji". 


dopodobnym jest uzyskanie na- 
zj. 0 U a ZŁ. 


grody Gusmana, która została | 
na Nr. 102442 
w kolekturze J. HAŁADEJOWEJ p. f. 


„SZUKASZ .SZCZĘŚCIA ? 
WSTĄP NA CHWILĘ!” 


zmarłego męża. 
* Centrala Nowy Świat 68 


Na podstawie zapisu mm 
obowiązany jest wypłacić co ro- 

| Oddziały: Nowy Swiat 30, Krak. Przedm. 87, Marszałkowska 86, Chłodna "40 
EESTI m 


| 


«u po 100.000 franków uczonemu 
albo wynalazcy, któremu uda się 
nawiązać kontakt między miesz- 
kańcami ziemi a mieszkańcami 
którejkolwiek `z innych planet. 
Jednak wdowa po Gusmanie po- 
czyniła szereg zastrzeżeń: 1) za 
nawiązanie kontaktu uważany 
sygnal nadany w obie 


LURIERME (7, GOGOLEWSKI 


MARSZAŁKOWSKA 129, TEL. 6-99 
WARSZAW] NowY-ŚwiaT 52, TELEFON ferim 
DŁUGA 28, TELEFON 12-22-98 


Polecają na święta, swoje znane już dzisiaj wyroby. 


są tak wielkie jedynie na Połud- 
niu į pomimo ich istnienia Ame» 
rykanie umieją być sprawedliwi, 
co najlepiej stwierdza fakt, że 
Wielką Nagrodę dla najlepszego 
sportowca U. S. A. zdobył właś- 
nie murzyn Owens, a dopiero na 
dalszych miejscach znaleźli się 
biali. 


= PPPYPYILYTPY 


|= tanią i dobrą 
kupisz tylko u 
Królewska 37, Marszałkowska 98, Bracka Zz, 


MALANOWSKIEGO 


| Alberta I 10. 


Z sali Ronceowej 


E. Ansermet w Filharmonii 


prelegent, był nieopisany, to też 


i rękod»ieln'ctwie; 


w gqospodorstwie do- 
A . 

Wystawa Świąteczna 
nowoczesnych aparatów gazowych 
Miejskiej, 


mowvm 


przemyśle 


w sklepie Gazowni 


Kredytowa 3, 


Otwarta codziennie 


Wstęp bezpłatny 
EAL LELEL E O OEE] 


ło najdłużej i zniesienie którego 
doprowadziło w roku 1860—64 do 
zaciętej wojny domowej i omal 
nie podzieliło Stanów Zjednoczo:= 
nych na dwa państwa. 

Jeszcze dzisiaj słynna linia 
„Mason - Dickson Line" biegną- 
ca wzdłuż rzeki Potomeck, od- 
dzielającej stan Washington od 
stanu Wirginia, jest granicą, pos 
za którą na południu nie uwa- 
żają murzyna za człowieka, a ra- 
czej za zwierzę pośrednie między 
małpą a wołem roboczym. 

Na północy tych uprzedzeń 
jest dużo mniej i chociaż istnie- 
ją osobne* restauracje dla czar» 
nych, to jednak współpraca jest 
możliwa, najmłodsze zaś pokole- 
nia nie posiadają wcale tych u- 
przedzeń, uważając, że można być 
dobrym Amerykaninem bez wzglę 
du na kolor skóry. 

Te problemy rasowe występu- 
ją z tą samą siłą i w sporcie, tak 
więc kluby i uniwersyteckie ekis 
py sportowe na północy chętnie 
widzą w swoich szeregach czar- 
nych, którzy zwłaszcza w sprin- 
tach są bezkonkurencyjni, najlep- 
szym tego przykładem jest 4:krot 


Czar muzyki 


i e yea wszystk 


cyganów węgierskich z 


ici i daje niczapomruane cjwtie.. 


momentalnie w bójkę i tylko dzīę | 
ki interwencji policji skończyło 
się na pobiciu a nie na Lynchu.| Filharmonia Warszawska za- 

Najlepszym dowodem zacięto. |kończyła pierwsze półrocze bie- 
ści Południowców jest fakt, T eę8o sezonu wspaniałym piątko 
po zwycięstwach murzynów w!wym koncertem symfonicznym, 


nie precyzyjną batutą tego czoło- 
wego odtwórcy muzyki współczes- 
nej usłyszeliśmy jeden z najcie- 
kawszych utworów doby obecnej, 
„Taniec z Osmołody' Romana Pa- 
lestra. Za umieszczenie tak inte- 
resującego dzieła polskiego kom- | 
pozytora w programie bx ncertu 
symfonicznego należy się podzię 
kowanie zarówno p. E. Ansermet, 
jak i dyrekcji Filharmonii. Mło- 
dzieńcza kompozycja — jedna z: 
najlepszych — znakomitego sym | 
fonisty Paiestra, posiada bardzo 
luźny związek z folklorem hu- 
culskim. Zabawa w Osmołodzie 
posłużyła jedynie autorowi jako 
pretekst do namalowanie barw- 
nego obrazu dźwiękowego i wy- 
r rażenia za pomocą wyrafinowa- 
nych środków instrumentalnych 
swego nieokiełznanego tempera- 


WIELKA WYGRANA ill-ciej klasy 


300.000 


padłą na Nr. 4385 


W KOLEKTURZE g: DZIERZANOWSKIEGO 


Warszawa, Nowy-Śwlat 64, Gniezno, Chrobrego 2. 


który zapisał się głęboko w pamię 
ci wszystkich muzyków, szczerze 
oddanych sztuce. Wystąpił na nim' 
po raz pierwszy w Warszawie zna | 


barwach U. S. A. dzienniki tam- 
tejsze z ironią pisały, że na przy- 
słą Olimpiadę wyślą ekipę treso- 
wanych małp, które będą jeszcze 


mentu. „Tani Osmołody“ 
lepiej biegać od murzynów i żejkomity dyrygent szwajcarskiej or oraiiio E po” «ol 
taka reprezentacja będzie mniej, | kiestry w Genewie. kapelmistrz o przewyższa wszystko, co dotąd 


sławie światowej, Ernst Anser- 
met. 

Słowa gorącego uznania nale- 
żą się dyrekcji Filharmonii za 
umożliwienie występu na czele 
orkiestry  filharmonicznej tak 
świętnego muzyka. Nie ulega wąt! 


szą hańbą dla U. S. A. jak obec- 
na. 

Raz jeszcze należy podkreślić, 
że wszystkie te upośledzenia mu- 
rzynów w Stanach Zjednoczo- 
nych występują tylko na połud: 
niu, i wynikają jedynie z trady* 
nienawiści białych do 


SEGA * RAZ OZ e 


Koncesa dia żebraków | 


Rząd grecki przekonał się, że że- 
bracy, których liczba zwiększa się z 
dniem każdym, zarabiają bardzu do- 
brze na zbieraniu jałmużny i w 
związku z tym postanowił obciążyć 
pliwości, że gdyby mistrz tej mia, | m podatkiem. W Atenach musi każ- 


cyjnej 

A R, A dy żebrak wykupić za niewielką o: 
swoich dawnych „Dj kk" ry, co E. Ea h (RE y z| platą kupon, uprawniający go do że- 
natomiast prawnie zarówno w | naszymi instrumentalistami przez bractwa, Kupony te muszą być vd- 


szereg miesięcy, zespół artystów 
Filharmonii odniósłby z tego nies 
ocenione korzyści. 

Pod doświadczoną i matematycz 


sporcie jak į w innych  dziedzi- 
nach życia czarni są całkowicie, 
,równouprawnieni z biatymi. 

ı Zresztą, te wszystkie wstręty 


Mapian co miesiąc przed 5-ym. 
Fundusze, jakie powstaną z tego po- 
datku, będą przeznaczone na walkę 
z bezrobociem i na zapomogi 
najbiedniejszych bezrobotnych. 


dla | 


dyrygował „Taniec z Osmołody'" Palestra 


zostało stworzone w polskiej lite 


raturze symfonicznej. Mistrzost- 
wo instrumentalne Palestra zna- 


lazło w tym utworze swój wyraz | 


kulminacyjny. Pomimo pewnego 
przeładowania efektów dynamicz 
nych i zbytniego ciężaru, przy- 
gniatającego plastykę tematów, 
„Taniec z Osmołody* zrobił wra- 
żenie bardzo potężne. Publicze 
ność zgotowała młodemu kompo 
'zytorowi gorącą owację. 

« Dwa przepiękne „Nokturny” 
Cl. Debussy'ego odegrała orkie- 
stra po mistrzowsku. Subtelne 
cieniowanie, cudowne, pełne sku 
pionego nastroju piano, zjednało 
orkiestrze Filharmonii wraz z 
jej świetnym kapelmistrzem An» 
sermet burzę oklasków. Ogromny 
sukces odniosła również efektowe 
na Suita I. Strawińskiego „Pło- 
mienny ptak“, wykonana po wir 
tuozowsku. Brawurowa Uwertura 
H. Berlioza została odegrana na 
wstępie tego doskonałego progra 
mu. 

Solistą wieczoru był świetny 
muzyk Adolf Busch, najwybite 
niejszy ze skrzypków aryjczy- 
ków. Wysoce uduchowioną i pełną 
głębokiego artyzmu interpreta- 
cią koncertu skrzypcowego 
Brahms'a zjednał sobie A. Busch 
żywiołowy entuzjazm publiczno- 
Ści,.zmuszającej wielkiego wir- 
tuoza do wykonania długiego sze 
regu naddatków. 


Michał Kondracki 


. 
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Dziś św. Tomasza. 
Jutro ów. Zenona. 


ZEARRY 


WIELKI: Dziś nieczynny, 
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Tło sprawy jest następujące: 
Lekarz wwterynarii dr. Józef 
Krupiński, zajmujący stanowisko 
weterynarza powiatowego ertaro- 
stwa grodzkiego na Pradze %y 


NARODOWY: Dziś o g wiecz.|] stąpij na ogólnopolskim zjeździe 
„Cyganeria Warszawska” Nowaczyń-| weterynaryjnym w Krakowie prze 
skiego. ciwko nadużyciom weterynarzy 


NOWY: „Judyta* Giradoux. 


POLSKI: Dzié o 8 wiecz. „Klg na terenie rzezni miejsiej w 
Pickw.cka*. $ z! ] Warszawie przy ocenie mięsa p% 
LETNI: Dziś o godzinie &-eif chodzącego z uboju. W kilka dni 


wieczorem „Żołnierz królowej Ma. 
dagaskaru* z Zimińską i Maszyńskim. 
ALY: Dziś o godz. 8 wiec. „IlLa- 

te w Nohant*. 
KAMEKALNY: Dri i jutro „Wro 


bie gniazdo”. 
EJ: © 8-ej wiecz. „Pro 


poźniej główny inspektor wet» 
rynarii w min. rolnictwa dr. 
Marczewski w rozmowie z leka- 
rzami oświadczył, że dr. Kru- 
piński nie ma moralnego prawa 
do występowania z zarzutami, 
sam bowiem nie posiada czysty-h 
rąk, gdyż pobiera nielegalnie o- 
płaty od żydów przy wykonywa- 
niu funkcji urzędowych. 

Konsekwencje poszły daleko. 
Słowa dra Marczewskiego, zako- 
munikowano drowi Krupińskie- 
mu, który złożył w sądzie skargę 
o zniesławienie. Sprawa stała się 
głośna. Władze uznały za wysoce 
mi-f karygodną przewinę ze strony dr. 
Krupińskiego „wywlekanie we- 
wnętrznych spraw urzędów na 
forum publiczne" i w wyniku do- 
chodzenia dyscyplinarnego złoży- 
ły go a urzędu, obdarzając eme- 
ryturą. 

Na razie wszystko ucichło. 
bomba pękła dopiero teraz. gdy 
nadszedł termin sprawy z drem 
Marczewskim © _ oszczerstwo. 
Szczegóły, które wyszły na jaw 
podczas rozprawy, aą wprost 
skandaliczne. Trudno uwierzyć, 
by tak potworne stosunki mogły 


MAŁICRI 
fonja pani Warren". 
ATENEUM: Dziś i codziennie io- 
media „Wożźny i minister”: 
CYRULIK WARSZAWSKI: Dzr 
© 7.15 1 9.45 „Król z parasolem. 
TEATR 8./5: „Gaby“ z Lucyn: 
Śzczepańską. 


RADIO 


Poniedziałek, 21. grudnia 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne..." 6.33 
Gimna 6.50 Muzyka (płyty). 
7.16 Dziennik poranny. 72.25 
informacyj" 7.30 Muzyka (plyty) 
8.00 Audycja dia szkól 
11.30 Audycja dla szkół (dla 
dzieci starszych): a) „Ludowe zwy- 
czaje Świąteczne” — pogadanka — 
Janiny  Porazińskiej. b) Muzyka 
(siyty). 11.52 Sygnał czasu | bej- 
nal z Krakowa 12-038 Marsze w wy- 


+ 


być toierowane, 
Urzędowy system 
ekspropriacji 
Z braku miejsca nie będziemy 


tu opisywać szczegółowo przebie- 
gu rozprawy, ograniczając się do 
podania kilku 
niejszych momentów. 
wszystkich świadków były zgod- 
ne co do jednego: zupełnie zdro- 


charakierystycz- 
Zeznania 


we mięso, nadające się do użyt- 


ku, lekarze weterynarii nadzoru- 
jący ubój w rzeźni miejskiej kon- 


fiskowali. Bezprawnie odebrane w 
ten sposób właścicielom mięso, 
rzekomo zagrażające zdrowiu mie- 
szkańców Warszawy, nie niszczo- 
no, ale odsyłane do tanich jatek 
miejskich, gdzie było spienięża- 


Lekkie sé Ei 
Wszystkiego po trochu” — au a 
Mia dzieci. 16.15 „Skrzynka języko- 
wa“ 16.80 Koncert solistów, 17.60 


Polska wniosła do kultury“: 
Masat Polski w badaniach biologi- 
ęmych* — odczyt. 17.16 Klasyczny! Teatr „BZ 


Teatr Wyobraźni wznawia cykl dia- 
logów Platona p. t „Tragedia a. 
tesa" Część II] i ostatnia p. t. A ri 
ton“ z epilogiem ona i 
Wiadomości sportowe. 1820 Konc- 
rekl. 18.50 „Służebność* — felieton. 
19.06 Audycja żołnierska. 19-30 Kon 
tert w wykonaniu Małej oai 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyśskie 
go z udziałem Mieczysława Sateckie 
o (śpiew). Akomp. prof. „ Ludwik 
Orsteln. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogndanka aktualna. 21.00 Mu 
tyka lekka (płyty). Erie Coates: 
Znowu Londyn—-suits. Jan „Strauss 
Potpouri z opt. „Wesoła wojna" Lec 
Fall: Potpouri z opt. „Księżniczka 
dolarów" E. Rene: Fantazja hiszpan 
aka. 21.80 Koncert Pomorskiego To-f' 
warzystwa Muzycznego (8 Torunia) 
Transmisja z sali Konserwatorium 
P. T. M 


Sniaĝerkich > 
Wiedeńska komedia muzyczna 


GABY“ 
w roli tyt. Lucyna SZCZEPAŃNSKA 


renlizacja Witołd Zdzitewieck! 


Kinoteatr 


Hoża zo HOLLYWOOD 


Pocz, 5.“ Ceny miejsc od zł 1% 
Wspaniały film 
sensacyjno - szpiegowski 


ŚWIECZNIK **eevo 
esee» KRÓLEWSKI! 


| Na scenie rewia 


Wykonawcy: Orkiestra Na scenie rewia 


gmyczkowa Pomorskiego Towarzy- 

stwa wg 3 = jk dyr. sę 

Guttry. Augustyn zek — i- a 

sta. Felice dall'Abaco: ać ża KĘ ne K 0 M ET A 
ehiesa h-moll wykona orkiestra. Jan UL. CHŁODNA 47/9 


Sebastian Bach: Suita na orkiestrę 
smyczkową i flet wykona z tow. ork 
A. Boczek. Georg F. Handel: Con- 
certo grosso d-moll wykona orkie 
stra. 22.30 Muzyka ludowa w wyko- 
naniu Polskiej Kapeli Ludowej Feli 
kes Dzierżanowskiego. Adam Wroń 
ski: Polonez, Leopold Lewandowski: 
Pif, paf, puf. — mazur Antoni Dzie 
jecki: Śwaty — kujawiak, Felika 
zierłanowski: Połeczka, Józef Piór 
kowski: Zagrajcie rzempały — obe 
rek, Henryk Brzeziński: Pikador — | 
walc, Feliks Dzierzanowski: Hej tum 
pod Krakowem, Władysław Kaczyń 
ski: Polka s Mokotowa. 23.00 Muzy 
ka taneczna (płyty) Hill: Złoty pan 
tafelek -— fox, Buzuk — Holztreger 
ał. Krystiana: Nie mam siły odejść 
— tango, W. Muśnieki: Dziadunie 
tańczy — wale, Hili; Ząaź światło 
-— fox, Ellaszow, sł. Feliksa: Księż 


NA SCENIE REWIA 
99 Krakowskie 


KINO „LO Przedmieście 66 


„FLIP i FLAP” 


indyjscy płęchurzy 
Jako " T DATKI 


Wa! 
W niedzielę i święta 2 porani: 
1) i 13 CENY od 5t gr- 


| 
| 


niczka z bajki — tango, nw dz - 
Perkins: Sentymentalny  gentieman au 
— fox, Bory, sł. Lipskiego iÉ (pt). 12.50 „Skrzynka rolnicza”. 


Schiengiela: Co to może być — slow- ;5.00 Wiadomości gospodarcze. 16.10 


fox, Lanner: Taniec dworski — wale Muzykå lekka (pł). 16-09 „jak spę* 
N. H. Brown. sł Lipskiego i Schien-|igzię ówięta?" 16.10 „Życie e 
ne stolicy“. 16.15 „Skrıyūiítā 5 Doz- 
16.30 Koncert, popołudniowy z * 3 
Wtorek, ån 22 grudnia nania). Wykonawcy: Aniela r p 

630 Pieśń „Kiedy ranne wstają} kiewicz — sopran, Trio aarian 
zorze“. 633 Gimnastyka. 6.50 Mu-f Władysław Raczkowski — fortepien 
myka (pł). 7.25 „Parę informacyj".]17.00 „Dni powszednie państwa ZE 
786 Koncert Małej Orkiestry P. R.fwalskich" — powieść mówiona. 11.1 
8.00 Audycją dla szkół. 11.30 Audy-$Franciszek £ hubert. Trio da 
cja dla szkół! a) Jak bury kotek u-fB-dur. Wykonawcy: Lidia Emi paz 
dpił Jeruska" — obrazek, b) „Kole —- skrzypce, Tadeusz Lifan — = 
dy". 1157 Sygnał czasu i hejnał zgionczeła, Jerzy Lefeld — WR 
Krakowa. 12.05 Nastroje wiedeńskief 17.50 „Matematyka a sh! m MO 


“ 


Kêcta: Znów sam — slowrżox. 


99 


s 
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PROSIMY OBEJRZEĆ WYSTAWĘ 
ŚWIĄTECZNĄ J. RYBCZYŚSKA 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


3-02-40 ELENTORALNA (| Redaktor „Płomyka” i „Gazety W eczarnej" 


Nowy skandal na rynku mięsnym 


== |Jym razem nadużycia weterynarzy 


Sensacyjny przebeg procesu o zniesławienie lekarza 


ne. Do czyich kieszeni płynęły 0- | rzeźnię, mówiąc głośno: „psia 
siągane tą drogą pieniądze, nikt | krew, z taką etyką lekarską". Kon- 
nie potrafił wyjaśnić. Zaintereso- | sekwencji żadnych nie byłe. 


wać się tym winny władze nad- 
zorcze j prokurator. 


Oskarżyciel dr. Krupiński przy 
pomniał wypadek, w którym rzeź 


Świadek Wojciech Gliwa, la- |; miejska uznała za dobre do 
karz weterynaryjny w Ciechano- spożycia przez wojsko mięso bę: 
wie, był iekarzem powiaiu war- | Jace padliną z zarazkami paraty- 


szawskiego. Ze sianowiska tego fusu. Oskarżyciel 


musiał wów- 


został przeniesiony na prowincję, | zag w obronie zdrowia  żołnie- 


wskutek bezustannych „zatargów rzy interweniować w asyście żan 
z lekarzami weterynarii rzeźni | zzrmerii i policji. 


miejskiej ma tle bezzasadnych 
konfiskat mięsa, pochodzącego z 
powiatu, które było uprzednio ba- 


dane przez świadka i uznane ża |ząpłat, pobieranych przez oskara 


zdatne do spożycia. 


Opluty weterynarz 


W jednym wypadku Świadek |przenaczonego na 
sam udał się na teren rzeźni, by| czym kwota pozostawaia niezmie- 
zbadać, jaka jest przyczyna Kon-| niona bez względu na ilość sztuk. 
fiskaty. Przyjęto go niechętnie, a | Obecnie obowiązuje opłata — 15 
jeden z lekarzy zachował się wo-|zł, 80 groszy od zbadanej sztuki, 
bec niego brutalnie. Świadek wy- czyli drożej niż wielu lekarzy- 
wnioskował, że nie ma żadnych | medyków pobiera za zbadanie 
uzasadnionych powodów  konfl- | człowieka. 


skaty, Wyprowadzony z równowa- 


gi w pewnej chwili piunął w kie- |ces odroczono. Dalszy jego ciąg 7a 
runku lekarza Anastazego Kos- powiada się równie sensacyjnie, 


kowskiego odwrócił się | opuścił 


"Poprawa, 
Co do rzekomych nietojalnych 


życiela Świadkowie ustalili, że 
dr. Krupiński otrzymywał 15 zł. 
za wizytę, w celu zbadania bydła 
ubój, przy 


Ze względów formalnych pros 


a e OO O ZZO RE A m 


iak przebieg dotychczasowy. 


Wożni sądowi nie będą salutować 
Dziwne żądania dygnitarzy 


Związek Niższych  Funkcjonaru- 
szów Państwowych R, P. wystąpił w 
swoim czasie da ` centralnych władz 
szdowych z protestem przeciwko mie” 
dopuszczalnym żądaniom stawianym 
wożnym sgdowym przez ich przełożo- 
nych. Napływały bowiem liczne zaża- 
lenia, iż od wożnych żądano oddawa- 
nia ukłonów w sposób wojskowy tj. 


Dziś w Cyrku Sąd Pubhczności nad 
dwoma bohaterami czarnej magii. 
Skarżący: 

Profesor magii p. MEFISTO (Jañ 
Bolesław Segan, obywatel Polski, lat 
32). Oskarżony: 

Mistrz Magi MIKLES CORODINI, 
(obywatel węgierski, tat 41). 

Spór o palmę pierwszeństwa. 

Profesor MEFISTO zarzuca panu 
CORODINI, że sztuczki jego, którymi 
zachwych się już drugi mesiąc pu- 
bliczność warszawska Są przestarzałe 
i zbyt kuglarskie (?). Na tym tle wy- 
nikła awantura na czwartkowym 
przedstawieniu w cyrk1. której świad- 
kami była Publiczność, a skutek teqa 
zajścia znajdzie dziś i jutro na arenie 
cyrku swój epilug. Powaśnieni współ- 
zawodnicy deklarowali wygrane za- 
kłady w kwocie 160 lub 200 złotych 
na akcję „POMOCY ZIMOWEJ”. Dla 
zadowolenia zaś ambicji bohaterów 
sporu i upamiętnenia nezwykłego w 
dziejach cyrku warszawskiego poje- 
dynku, dyrekcja cyrku dekoruje 
zwycięzcę złotym medalem pamiątko- 


„Spór dwóch sziukmistrzów wywo- 
lai zrozumiałe zainteresowanie, tym 


bardziej, że sędziami bedzie Publicz- 
ność 


A więc dziś zobaczymy, kto Zwy- 
cięży — MEFISTO czy *£ORODINI 


AEP WOODA AA S RODE YSADNOCA 


nolog Ludwika Kofina odczyta Mie- 
czysław Węgrzyn (z Krakowa). 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
„Sport w miastach i miastectkach” 
— pogadanka (z Wilna). 18.20 Kom 
cert rekiamowy. 1850  Pogadanka 
aktualna. 19.00 „Dyskutujmy”: „Pra 
ca i wczasy“. 19.20 Koncert orkie- 
stry wileńskiej. 20.00 Koncert sym- 
foniezny. Transmisja z sal! Domu 
Katolickiego „Roma“, Wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna P, R. Ewa 
Bandzowska-Turska (śpiew). 22-30 
„Ład w poezji staropolskiej" — kwa- 


drans poezji (z Krakowa). 22.45 Mu- |ści w sobie oryginalne 


zyka taneczna, 


przez salutowanie W wyniku intere 
wencyj organizacyj pracowniczych w 
Min'sterstwie Sprawiedliwości wyda- 


na-rokólnik=wyjaśniający, iż wożni >q-|- 


dowi obowiązani są do oOddawnia 
uklonu swoim przeiożonym przez zdej- 
mowanie czapki a nie salutowanie. 


STUDENTOW 


wykwalitikowanych korepetytorów 
nauczyc efi i biuralistów poleca Biu- 
ro Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
„Br. Pom S. U. |. P.” ul. Krakow. | 
skie Przedmieście 30, tel. 277-02. 
Dyżury codzienne w godz. 13—14. 


sa e . 

Zbliża się Gwiazdka 

Tradycyjnym zwyczajem trzeba po- 
myśleć o podarkach dla swoich naj- 
bi.żezych. Upominek świąteczny muči 
być praktyczny, trwały, estetyczny i 
zarazem tani, bo nie stać nas obecnie 
na większy wydatek, tym bardziej, że 
obdarować trzeba co najmniej kilka 
osób. 

„W tych warunkach najodpowied- 
niejszym prezeniem jest niewątpliwie 
aparat elektryczny, np. żelazko, im- 
bryk, przyrząd do gotowania kawy 
i t. p. Obok estetycznego wyglądu 
najnowsze aparaty elektryczne posia- 
dają jeszcze jedną wielką zaletę, mia- 
nowicie są trwałe, zużywają mało 
prądu, dzięki czemu są tanie w uży- 
ciu. Prezent taki spotka się więc z fa 
dosnym przyjęciem ze strony obdaro- 
wanego. A że wiele jest AE 
rodzajów tych grzejników, można late 
wo wybrać odpowiedni pod względem 
ceny I przeznaczenia. 
„Dziś, kiedy cały świat żyje pod zna 
kiem elektryczności, każdy z nas wie 
nien przyczynić się do elektryfikacji 
kraju, oraz do unowocześnienia go- 
spodarstwa domowego. 

„Dla . naszych „milusińskich* jest 
również piękny prezent elektryczny, 
mianowicie komplet barwnych żaró- 
wek na choinkę, 


4 Compićgne 
„ Taiożone w epoce Karolingów byłu 
świadkiem przeróżnych wydarzeń: 
śMuterci krwiożerczego Klotara I, ko- 
ronacji Ludwika jąkały, uwięzienia 
Joanny d'Arc į spotkan:: Marii Anto- 
nny z Ludwikiem XVL 


późniejszych czasach w Com-; 


piegne witał Napoleon I przybywają- 


cą z Austrii Marię Ludwikę. a w kik) 


kadziesiąt lat potem odbyl si j 
iąt i ył się tutaj 
ge Leopoida | z księżniczką Ludwr- 


od... wojny ręzydowai w Com- 
pièg z sztab generalny. W roku 1918 
podpisano rozejm w odległości kilku 
K pe od miasta. 

, Aczkolwiek w czasie operacji wo- 
| w Compiègne było cznie 
bombardow. ie przez wojska niemiec- 
kie, to jednak pocisk; nie uszkodziły 
zupełnie wspaniałego pałacu, zbudo- 
wanego za czasów Ludwika XV 

Upię:tszony przez Napoleona | stał 

się w kilkadziesiąt łat źnej rezye 
ten=.4 letnią Napoleona II Dziś mie 

„Musće de la 
. U 


Vo:twie et du Tourisme‘ 


—— 
oaase 


Str. 5 


St. Machowski przed sądem 


„Ładne” stosunki w Z. N. P, 


W sądzie Grodzk:m odbył się cie- 
kawy proces działacza Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego p. Machow- 
skiego, redaktora „Płomyka” i zalo- 
życiela „Gazety Wieczomej*, Ma- 
chowski oskarżony był o znieważen e 
czynne nauczyciela socjalisty Wiśniew 
skiego, który na walnym zjeździe Z. 
N. P. w czerwcu 1934 r. występował 
w roli delegata z Rypina. 

Tło zajścia, przedstaw.a się jak na- 
Stępuje. Wisniewski przyjechał do 
Warszawy, chcąc wziąć udział w zjeż 
dzie, lecz prezydłum zebrania nie do- 
puściło go do głosu, operając się na 
otrzymanym z Rvpina piśmie od gru- 
py członków miejscowego oddriała 
ZNP. Byl to oponenci Wiśniewskiego, 
którzy sprzęcwiań się jego wyborowi 
na delegata W oświadczeniu podano, 
że mandat delegata jest nieważny, po- 
nieważ Wiśniewski wybrany został 
przez mniejszość w sposób  niefor- 
maliny. 


lio Wiśniewskiemu pozostać na sali 
obrad w charakterze obserwatora bez 
prawa głosu. W tym czasie doszio do 
ostrej sprzeczki msędzy nim a Ma- 
chowskim, który poczuł się obrażony 
słowami Wiśniewskiego „Wy wszyscy 
jesteście szp cle“. Wówczas obrażony 
uderzył w twarz Wiśniewskiego. 


Wypadek ten rzuca ciekawe światło 
na stosunki panujące w Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, gdzie śc erają 
się ze sobą odłamy socjalistyczne aż 
do skrajnej lewicy włącznie. Wiśniew- 
ski wniósl sprawę do sądu Grodzk e- 
go, iecz po ogłoszeniu ustawy amne- 
styjrej skargę umorzono. Nauczyciel 
postarał się jednak o cofnięcie tej de- 
cyzji i wyznaczenie terminu procesu. 
Machowsk' przyznał się do spoliczko- 
wania Wiśniewsk'ego i tłumaczył się, 
że został sprowokowany  nietaktow- 
nym zachowaniem się Wiśnięwsk ego. 


Wyrok będzie ogłoszony we wiorek 


Prezydium walnego zebrania zezwo | o godz P.ej rano, 
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Oszust werbował emigrantów 


i podawał się za delegata starostwa 


Syndykat Emigracyjny wciąg- 
nąi na czarną listę oszustów że- 
rujących na wychodźcach, aferzy- 
stę, który grasował ostatnio na 
terenie Małopolski Wschodniej w 
Jarosławiu i okolicach. Niejaki 
Edmund Chomonda podawał się 


za delegata starostwa l pod tym 
pozorem  przyrzekał wyrobienie 
dokumentów na wyjazd do Fran 
cji i uzyskanie tam pracy zarob- 
kowej. 

Chomonda skazany został zm 
nielegalny werbunek na 6 m. więz, 


jako premia 


dla prenumeratorów „ABC“ 


Po dłuższych staraniach udało 
nam Się uzyskać jako premię dla 
naszych P. T. Prenumeratorów 
Quo Vadis Sienkiewicza, 

Jeszcze w tym tygodniu rozpo- 


iraci co niego 


W wydziale cywilnym Sądu Okrę- 
wego toczył się zensacyjńy proces © 
wydanie 2-letniego dziecka porzuco- 
nego przez matkę - żydówkę niejaką 
Dwojre Kuropatwę. 

Wyrodna matka porzuciła swę 
dziecko na ulicy, nie mając środków 
na utrzymanie maleństwa. Niemo- 
wlęciem zaopiekowal się zakład do- 
broczynny im. Ka Boduena, gdzie 
dziecko zostało ochrzczone. Po dwóch 
latach Kuropatwa odszukała dziecko 


czniemy wysyłkę I tomu tym pre» 
numeratorom, którzy . opłacają 
abonament miesięczny „ABC“ 
wraz z premią. 


_ Matka, która porzuca dziecko --- 


wszelkie prawa 


i zażądała zwrotu. Zarząd zakładu 
odmówił | wówczas Kuropatwa: wy- 
stąniła 2 pozwem do ządu cywilne- 


go. 

Sąd oddalił skarpę, jako bezpod- 
stawną, wychodząc z założenia, że 
matką, która porzuciła dziecko i 
przez czas dłuższy nie interesowała 
się jego iosem, nie może obecnie żą- 
dać jego zwrotu, tym bardziej, że 
dziecko jest obecnie innego wyzna« 
nia, 


Trucizną na myszy 


wytruwali 


Niebywaiy fakt masowego tru- 
cicielstwa wydarzył się w powie- 
cie kopyczynieckim. Powiat ten je 
sienią bież. roku nawiedziony Zos 
stał plagą myszy polnych, które 
wyrządziły wielkie szkody w ozi- 
minach. Władze administracyjne 
rozpoczęły walkę z klęskę szkod- 
ników, nakazując  wieśniakom 
zakupywanie zatrutej pszenicy. 


Akcja ta wywołała nieoczeki- 
wane rezultaty. Wieśniacy bo- 
wiem używali zatrutej pszenicy 
nietylko jako trucizny na my- 
szy. W wypadku różnych zatar- 
gów między sobą wytruwali sobie 
wzajemnie drób, wsypywali za- 
truta pszenicę do żłobów w staj- 
niach i oborach. W miejscowo- 
ściach: Czabarówka, Suchodół i 


Olchowczyk po paru miesiącach 
wiele gospodarstw pozostało zu- 
pełnie bez drobiu. W Czabarów- 


CYRK N!” PONIEDZIAŁEK 


rozegrany będzie na arenłe 


SPÓR 0 PALMĘ 
PIERWSZEŃSTWA 
MECL 2 CZARODZIEJ 


MEFISTO contra CORODINI na 
skutek wyzwania p. MEFISTO. 
ZAKŁAD o 100 zł. względnie 200 
na POMOC ZIMOWĄ. PRO 
GRAM PRZEDSTAW. NORMAL. 
NY. CENY ZWYKŁE-NISKIE. 


sobie drób 


ce ponad to zdarzył się także wy- 
padek otrucia Żony przez męża- 

Władze sądowe w  Husiatynie 
na skutek licznych doniesień po- 
licji, wszczęły w tej sprawie do- 
chodzenie. 


CZTERY KORORNT 
„PŁYN CK.” j 


ZBAWCA BIELIZNY. Niezastąpion 
środek do bietenia bielizny, dą 
produkt dezyniekcyjny, czyści wszel- 
kie naczynia jak: wanny, ubikacje, 
naczynia kuchenne i t. p, Usuwa 
przykrą woń, odesża mieszkanie, za- 
bija wszelkie bakterie. żądać w dro- 
geriach, perfumeriach i mydlarniach 


Ogłoszenia drobne 


ilatellści: Żądać cennika Nr. 25. 
, Kupujemy zbiory zapasy — pro- 
simy oferty. „Fiłatelista*  Warsza- 
wa |, Górskiego A. 
O W ERZE RTR 
M aszyny do pisamia, liczenia kupno 
sprzedaż, reparacja M. Bialobrze- 
ski, Zuoda 5. Tel. 220.67, 
karakułowe, fol.owe, tap 


FUTRA kowe oraz futra męskie 


zamawiać tylko u kuśnierza Anto 
niego Młynarskiego Nowy Świat 22 
m. 30 W PODWÓRZU, tei. 2.84 84. 


na 
p rotskuty Medrców Sjonu do naby- 

cia w cenie zł. 1 gr. 50 oraz cały 
szereg wydawnictw  Żydoznawczych 
w handlu księgarskim  wyczerpa- 
nych Egzemplarze nakazowe w ian- 
lorze ABC, Aleje Jerozolimskie 3a. 


Na pierwszym punkcie porząd. 
ku dziennego posiedzenia Sejmu, 
które się odbędzie we wtorek o 
g. 1l.ej przed południem, jest 
projekt ustawy upoważniający 
ministra skarhu do zaciągnięcia 
pożyczek zagranicznych we fran- 
kach francuskich na cele obrony 
Państwa. 

Dyskusji nad pożyczką oczeki- 
wać można jednak dopiero po 
świętach. 

Pozatym porządek dzienny za- 


wiera plerwsze czytania licznych 


projektów poselskich sprawozda, | kroinie 


nie Najwyższej Izby Kontroli i 
zamknięcia rachunkowe za rok 
1934-35, odpowiedź ministrs ko- 
munikacji na interpelację w 
sprawie zmian personalnych. do, 
konanych ostatnio w dyrekcji ko. 
lejowej krakowskiej, kilka: raty- 
fikacji umów zagranicznych, ©- 
raz kilka projektów ustaw, załat. 
wionych ostatnio przez kOmisje 
sejmowe, 


Ustawa o pożyczce francuskie. 


Art. 1. Upoważnia się ministra 
skarbu do ząciągnięcia we Fran- 
cji długoterminowych pożyczek do 
wysokości 1,350,000,060 franków 
francuskich. ś 

Warunki zaciągnięcia pożyczek, 
w szczególności terminy i sposób 
spłaty oraz wysokość oprocenito- 
wania ustala minister skarbu 
z tyrm, że oprocentowanie nomi- 
nalne nie może być wyższe od 6 
proc. w Siosunku rocznym. 

Art. 2. Upoważnia się ministra 
skarbu do emitowania obligacyj, 
wystawiania innych zobowiązań 
skarbu państwa, jakie będą po- 
trzebne w celu realizowania po- 
życzek, przewidzianych w art. 1, 
oraz do przeprowa" “aia koniecz: 
nych w tym celu ...tkotermino- 
wych przejściowych operacyj i| 
nansowyth. 


. 


> 


Koronacja 


LONDYN, 19. 13. W niezwykle 
uroczystej formie i z zachowa- 
niem średniowiecznego  ceremo- 
niała została dziś odczytana przez 
głównego herolda (Garter King 
of Arms) sir Ronalda Wollastona 
proklamacja o wyznaczeniu daty 
koronacji angielskiej pary kró- 
lewskiej. Tak jak ubiegłej soboty 
t. j. w dniu ogłoszenia wstąpienia 
na tron nowego króla, orędzie zo- 
stało odczytane w czterech punk- 
tach Londynu, a mianowicie z bal 
konu pałacu St. James, na Cha- 
ring Cross, pod Temple Bar i ze 
stopni gmachu giełdy 


STEAD IDORRE OGOLE KUP" 
RS MYDŁO: 
KREMZ 


zań MAGISTR 


Każdoczesne obciążenie skarbu 
państwa z tytułu krótkótermino- 
wych przejściowych operacyj fi- 
nansowych, przewidzianych w 
ust. 1, nie muże przekraczać sumy 
450,000.000 franków franc. 

Art. 3. Za spiatę zobowiązań, 
zaciągniętych na podstawie usta- 
wy niniejszej, skarb państwa od- 
powiadą całym swoim majątkiem 
i wszystkimi dochodami. 

Art. 4. Wszelkie wpływy z ope- 
racyj, przeprowadzonych na pod- 
stawie ustawy niniejszej, przezna- 
czone są na cele obrony państwa. 

Art. 5. Wykonanie ustawy ni- 
niejszej porucza się ministrom: | 
skarbu i spraw wojskowych. 

Art. 6. Ustawa niniejsza wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Uzasadnienie załączone do pro- 
jektu brzmi jak następuje: 


MOTYLEM 


W.KASPRZYCKIEGO 


A 


WARSZAWA PIUSA XZL.NR3O 


12 mala 1937 


Jerzego VI 


Orędzie wyznacza dzień koro- 
nacji na 12 maja 1987 r. i ob- 
wieszcza utworzenie Sspeejalnego 
komitetu. który będzie badał upra 
wnienia osób chcących wziąć u- 
dział w uroczystościach korona- 
cyjnych. W skład komitetu wcho- 
dzą książęta krwi królewskiej z 
najstarszym bratem króla księ- 
ciem Gloucesterem na czele, arcy- 
biskup Canterbury, lord kanclerz 
lord Hailshan, premier Baldwin, 
wicepremier Mac Donald, arcybi- 
skup Yorku, dziedziczny marsza- 
łek dworu książe Norfolk i inni. 


Katastrofa znakomitej latniczki 


podczas rekordowego lotu 


19.12. Samolot 
francuskiej  lotniczki Maryse 
Hilsz uległ katastrofie podczas 
lotu przytowawczego do próby po 
bicia rekordu szybkości. Lotnicz- 
ka uratowała się na spadochro- 
nie. Samolot został roztrzaska- 
ny. 

Lotniczkę odnaleziono w po- 
bliżu Istres. Podczas skoku ze 
spadochronem odniosła ona cięż- 
kie obrażenia. 

PARYŻ, 19.12. Z Istres donoszą 
© następujących szczegółach ka- 
tastrofy samolotu Maryse Hilsz: 


MARSYLIA, 


Po 15-minutowej próbie, doko- 
nanej przez lotnika Delmotte, 
który osiągnął szybkość 491 km. 
na godzinę, Maryse Hiłsz wystar- 
towała o godz. 11.15, celem pobi- 
cia kobiecego rekordu szybkości 
lotu. 

Po udanym starcie samolot po- 
leciał w kierunku zachodnim, a 
następnie zawrócił w kierunku 
południowo - wschodnim, po czym 
zniknął z widoku. Po 15 minu- 
tack, ponieważ lot miał odbywać 
się w kole zamkniętym. 3 samolo- 
ty wyruszyły na poszukiwania. O 
godz. 12.30 stwierdzono, że sa- 


molot spadł do stawu w m. Fos 
sur Mer. 

Lotniczka. która skoczyła ze 
spadochronem, wylądowała w m. 
Salin du Midi i odniosła rany. 
Ma złamane żebro. Stan jej nie 
budzi większych obaw. Lotnicz- 
kę przewieziono do szpitala w 
Marsylii. Samolot jej znajduje się 
w stawie, na głębokości 3 metr. 
pod wodą. Przyczyny katastrofy 
nie są dotychczas znane. 

MARSYLIA, 19.12. Lotniczkę 
Marysę Hilsz. umieszczono w kli- 
nice, gdzie po  prześwietleniu 
stwierdzono wywichnięcie ramie- 
nia j złamanie kości biodrowej. 

Lotnik Detrcyat oświadczył, że 
gdy samolot jego znajdował się 
na wysokości 100 m. lecąc z szyb- 
kością 400 km. na godzinę, zau- 
ważył on Maryse Hilsz w ch wili, 
gdy podczas spadania rozwijał się 
jej spadochron. Samolot łotniczki 
leciał jeszcze przez chwilę, po 
czym spadł do stawu. Lóatniczka 
opadała powoli ze spadochronem i 
spadła również do stawu, skąd 
wyłowili ją rybacy, Deiroyat są- 
dzi, że Maryse Hllsz wypadła z 
samolotu. porwana gwałtownym 
prądem powietrza. 
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Pożyczka francuska w Sejmie 


Otrzymamy 334.530.000. zł. 


na 6 procent w stosunku rocznym 


(ho 


Czang-Sue-Liang żą 


lzby ustawodawcze niejedno- | NANKIN, 19.12. Czang-Sue- 
podkreślały konieczność Liang postawił następujące wa- 
zdobycia środków na wzmożenie runki uwolnienia Czan-Ka -Sze 
siły obronnej państwa. Projekt u- ka: 
stawy niniejszej stanowi częścio-i 1) Wpłacenie 500 milionów do- 
wą realizację powyższego posłu- larów chińskich, 2) Nowy po 
latu Sejmu i Senatu i szczególnie dział okręgów wojskowych » tym, 
w obecnej sytuacji międzyn”""łte- aby wejska Czang - Sue - Lianga 
wej bliższego uzasadnienia nie, przeniesiono do prowincji, bar- 
wymaga, - dziej żyznych ©d Szen-si į Kan- 
| su. 3) Zapewnienie bezpieczeń- 


Sensacyjne motywy rebelii chińskiej 


dzi c 300 milionów dolarów 


da okupu- za wypuszczenie (zang-Ka: -Szeka 


W Nankinie uwazają, że dwa 
ostatnie żądania są nie do przyję 
cia. Zbuntowanemu marszałkowi 
chodzi zresztą głównie '6 pienią- 
dze. Dzienniki wyrażają obawę, 
by wobec odrzucenia tych postu- 
latów Czang - Sue - Liang, który, 
według opinii pism jest nałogo- 
wym narkomanem, palaczem o 
pium, nie odważył się na nieobli- 
czalne kroki. i 

NANKIN, 19. 12. Ponieważ 


stwa osoby Czang - Sue - Lianga, 
,4) Zaopatrzenie i wypłacenie żeł- 
du wojskom Czang - Sue - Lian: 
| ga na równi z wójskami nankiń- 
skimi, 5) ' Natychmiastowe wypo 
wiedzenie wojny Japonii, 6) Mia- 
nowanie naczelnego dowódcy t je 
go zastępcy dla nowej armii po 
spolitego ruszenia spośród gene- 
rałów, stronników Czan-Sue- 
Lianga. 


N. l K. Baństoa zakoestionowała 


legalność niektórych wydatków 


Cs 


w okresie budżetowym 1 


Wniosek Najwyższej Izby Kom fr. i 237.000 kor, szwedzkich, do- 
troli e zatwierdzeniu rachunków | konanych z budżetu Ministerstwa 


i udzieleniu rządowi absolutorium spowow aaranic zaye wiary 


3 a art 4 ustawy skarbowej na cefe 
za okres budżetowy 1924 5 brzmi, nie przewidziąne w tym budże- 
jak następuje: 


cie, 
Przedstawić uwagi o zamknięciach zwiększenia wbrew art. 6 pkt. 
rachunków państwa i wykonaniu bud- u) ustawy skarbowej ei 
żety za 1934-35 r, Prezydentowi Rze- 


funduszach Ministerstwa Wyznań 
czypospolitej, Sejmowi i Senatowi z Religijnych i Oświecenia Fublicz- 
następującymi wnioskami: 


nego na sumę 3.957.423,73 zł 
1) Zatwierdzić zamknięcie rachun- 35 Udzielenie Rządowi przez. Sejm | 
ków Państwa za 1934-35 r. 


absolutorium co de gospodarki finan- 
2) Udzielić Rządowi absolutorium | sowej za 1934-35 r. nie może wpły:' 
z gospodarki finansowej za okres bid- | wać: 
żetowy 1934-5 r. pod warunkiem le- | a) na bieg spraw co do pozycyj 
gallzacjj w drodze ustawodawczej: 


zakwestionowanych przez Kon- 
a) wydatków w kwocie 184.000 fr. trolę Państwową, czy też przez 


Klesya wojsk rządowych 


Ewakuacja odcinku Escorial 


AVILA. 19. 12. Agencja Havasa 
donosi: Na skutek klęski wojsk 
rządowych pod Beadilla del Mon- 
ie, rozpoczęła się ubiegłej nocy 
trwająca przez cały dzisiejszy 
dzień, ewakuacja ludności cywil- 
nej i oddziałów rządowych zaj 
mujących odcinek Escorial i Col- 
meneriejo. przez drogę Villaalba 
do Mora Zarzal. 

Położenie wojsk rządowych na 
tym odcinku frontu staje się z 
dniem każdym trudniejsze, gdyż 
grozi im zupełne okrążenie. 

Osłabienie tej części feontu 
może mieć nieobliczalne wprosi 
następstwa, stwarzając  koniecz- 
ność wycofania wojsk rządowych 
z odcinków Guadarrama, a nawet 
Samosierra. 


Nowe zaciągi 
powstańcze w Maroku 


KAIR, 19. 12. W Maroku hisz- 
pańskim organizuje się nowy 
korpus z tubyłców i ochotników 
zarówno cudzoziemców jak i Hi 
szpanów. Jako nową zasadę 
przyjęto, że herberowie będą 
służyli w jednych oddziałach z 
Europejczykami. 


Oszukani ochotnicy 

PARYŻ, 19. 12. „Le Jour“ do- 
nosi z Madrytu, że do ambasady 
belgijskiej zgłosiła się grupa żoł- 
nierzy ochotników belgijskich, 
należąca do t. zw. brygady mię- 
dzynarodowej. Żołnierze oświad- 
czyli, że nie chcą dłużej walczyć, 
gdyż zostali oszukani. 

Agenci komunistyczni, przepro- 
wadzający rekrutację na terenie 


b) 


Belgii, zapowiadali, że ochotnicy 
za dobrą zapłatę użyci będą do 
prac fortyfikacyjnych. Tymcza- 
sem od pierwszego dnia oddziały 
ochotnicze rzucone zostały w wir 
walki. którą toczono wśród dotkli- 
wych braków w żywności, odzie- | 
Ży ht. D: ł 

ROOT DZWIEK 


Boh ster 
_ Narodowej Hiszpanii 


Gen. Milian Astray, twórca i wódz 
hiszpańskiej Legii Cudzoziero- 
skiej, bohater walk o Madryt. 


WYKWINTNE KRAWIECTWO WOJSKÓWŁ CYWILNE Na mare 
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Proklamacja zapowiedzi ślubu 
ks. Julianny Holenderskiej z ks. Lippe 


HAGA, 19. 12. Uroczyste zapo-, „Jej Królewska Wysokość Ju: 


wiedzi ślubu następczyni tronu lianna-Emma-Maria-Wilnelmina, 
holenderskicgo Julianny z księ- | księżniczka Niderlandów, księżni- 


czka Oranu i Nassau, księżniczka 
Meklemburgii, urodzona w Hadze 
dnia 30 kwietnia 1909 r. oraz Jego 
Krółewska Wysokość Bernhardt- 
Leopold, Fryderyk-Eberhardt-Ju- 
liusz, .Karol-Godfryd-Piotr, książe 
Lippe-Bisterfeld oświadczają, że 
w dniu 7 stycznia 193% roku za- 
nierzają zawrzeć małżeństwo”. 


ciem Bernhardtem Leopoldem Lip- 
pe-Bisterfeld ` odbyły się dziś 
przed południem. Narzeczeni uda- 
li siẹ do ratusza, owacyjnie wita- 
ni przez niezliczone tłumy ludno- 
ści. 

Burmistrz miasta odczytał for- 
mułę zapowiedzi następującej tre- 
ści: 


© „ Sekret tw - 
ae "= * Ceny ogłosze 
w tekście (wśród artykułów) — TO 


ogłoszeń i Kantor (prenumerata) 60 gr Notatki reklamowe — 1 sl 


ty i 


Wiociawek, Cygana 24 (EL 136 Wydział ogłoszeń ' 


wydanie SB wra 


| l 


Druk. Literacka S, a. o. Warszawa, Ai, Jerozolimskie 121, 


skie — 30 gr. Nekrologia pe * gr. 
się za oddzielne wyraze + 'lueły druk — nodwóńlnia Notatki reklamowe oznarra sie *vfra (N.) a komunike 
wviasnienia cyfra (K) Za terminy dmit azłoerań Admirietracja nie adnowisda. 

Alsja Tarnzolimskie 8 — bluro czynne od roda 9 rano do 8 wiser. 4 


LON FEAS TE REP. sk |MMRIEC KAY FN: | 


marsz. Czang-Rai-Szek nie odzy: 
skał wolności, rząd nankiński 
wznowić ma jutro działania wo” 
jenne przeciwko Czang-Sue-Lian- 


gowi. 
Rząd centraluy otrzymał dziś 
potwierdzenie wiadomości, że 


dwaj ciężko ranni zakładnicy rzą” 
du nankińskiego zmarli na skutek 
odniesionych ran: Chodzi tu e 
bratanka naczelnego wodza Chin 
i zastępcę dowódcy gwardii przy- 
bocznej Czang”Kai-Szeka oraz e 
bylego przewodniczącego komi- 
sji prasowej Kuomintangu Crao- 
Juang-Sunga. Odnieśli oni rany 
w walkach, które poprzedziły uję- 
cie Czang - Kai - Szeka w Sianfu 
przez powstańcze oddziały Czang- 
Sue-Lianga. i 

TOKIO, 19. 12. Minister spraw 
zagr. Arita zawiadomił ambaza- 
dora chińskiego, że Japonia nie 
uzma żadnego kompromisu z pro- 
komunistyczną rebelią. 


93435 


władze administracyjne. 

h) na odpowiedzialnosć za straty 
Skarbu Panstwa w okresie 
1934-35 r., które w przyszłości 
mogą wyjść na jaw. 

(—) Dr, jakub Krzemieński 
Prezes 
(—) Zeñobiusz Rugiewicz 
„ Wiceprezes 
(—) Stanisiaw Okoniewski 
Wiceprezes 
2 Jan Bald 
Naczelnik Centralnej Rachuby. 
Posiedzenie N. l. K., na którym 
uchwalono powyższy wniosek, od- 
było się 10. października b. r. Wy- 
nika z tego, że legalizacja sum, 
wymienionych w punkcie 2) wnio- 
sku, dotychczas nie została przez 
izby dokonana. 
Za okres budżetowy 1934-35 od- 
powiedzialny jest rząd b. premie- 
ra Leona Kozłowskiego. 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 


Najlepszym doradcą polskiego kupca jest 


Tygodnik Ha 


ndlowy 


Siudenti-narodowcy 


przed sądem Iwowskim 


WOW, 19.12. Przed sądem skazanych zostało na `l miegiąc 
lwowskim "odbyla się rozprawa | aresztu z zawieszeniem na 1.rak. 
przeciwko € studentom Lrwow-| Część oskarżonych  uniewinniopo 
skiej Politechniki, oskarżonym| z braku dowodów. Sprawę czte- 


o wywołanie jeszcze w listopadzie 
zajść przeciwżydowskich. Dwóch 
studentów a mianowicie: Stani- 


rech odroczono z powodu- nieza- 
kończonego przeciwko nim sledz- 
twa. 


żywe, śniete największy wybór 


sław Giżyński oraz Leszek Barcz 
[| 71E 
mrożone ŚLEDZIE naitaniei ` 
== SPÓŁKA RYBAKÓW HOŻA 44 == 


RYBY 


Cała Anglia w maskach 


LONDYN, 19. 12. W dn. 12 sty- | liczy 46.800.000 rudności, prosty 
cznia odbędzie się uroczyste ot- | rachunek wykazuje, że cała lud- 
warcie fabryki masek gazowych. | ność cywilna Anglii będzie nieda- 
Fabryka ta, położona w Blackburn | lej jak w ciągu 1 roku i 10 miesie- 
produkować będzie 500 tys. magek| cy całkowicie zaopatrzona w mas- 
tygodniowo. Maski przeznaczone | ki przeciwgazowe. A cóż mówić o 
będą do. wyłącznego użytku Mad- | kontyngentach wojskowych? 
ności cywilnej. Ponieważ Anglia — 


Rozpaczliwy stan finansów Francji 
„Konieczna pożyczka 40 miliardów franków 


PARYŻ, 19. 12. Na posiedzeniu | strej krytyce obecny budżet pań- 
nocnym izby deputowanych dłuż- | stwa. Mówca zaznaczył, ża pań- 
sze przemówienie wygłosił były |stwo musi zaciągnąć pożyczkę w 
minister finansów, deputowany | wysokości 40 miliardów franków. 
Paul Reynaud, który poddał o-| Finanse państwowe są w złym 
E O | Stanie, lecz jeszcze bardziej opła- 


i Í kanie przedstawiają się finanse 
Odwołanie ista JAW 


ciał samorządowych. Reynaud 
przyjęć noworocznych podkreślił, że jakkolwiek dewalu- 
w Watykanie 


acja pociągnęła za sobą pewhe 
CITTA DEL VATICANO, 19. 


ożywienie życia gospodarczego, 

ż to jednak wzrost ten nie odpo- 
12. Za poradą lekarzy, papież za- 
niechał zamiaru przyjęcia zbioro- 


wiada dewaluacji o 33 proc. 
Eu J : Minister skarbu Vincent Au- 
wego kardynałów, którzy zgodnie 
tradycja złożyć mieli w wigilię 


riol bronił budżetu. Minister oś- 

ki zły: władczył, że nastapiło ożywienie 

życzenia świąteczne Ojcu Święte-| handlu zagranicznego. Poprzed- 

mu. Papież ograniczy się tylko do| nie budżety francuskie też były 

udzielania audiencji kardynatom zamykane miliardowymi deficyta 

indywidualnie. Również składa-| mi. Auriol zaznaczył, że 34 prac. 
nie życzeń noworocznych ze stro- 
ny korpusu dyplomatycznego 


budżetu idzie na wydatki admi- 
nistracyjne i społeczne, a 66 

akredytowanego przy Watykanie, 

zostało odwołane. 
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proč. na obsługę długów. 


z za miejsee wysokości I milimetra przes zzerokość jednej szpa! 
n: (na wszystkich stronach po 6 szpait): na 1-ej stronie—l sł. 
©. w raklamach (wiród ogłoszeń) — $0 gr. vs osiatniej stronie — 
Kumanit aty | wyjaśnienia — 1.59 zł. apinv amecjalne — $ zl, lekar 
Drobne pe 20 er ra wora Anda Htary w notnoraniani: . Jumiimn=nht Ihos 


i 


Wydawea: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. z ogr. odp. 


